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I n a u g u r a c j a  I n s t y t u t u  N a u k o w e g o  
R z e m  i e ś l n i c z e g o

D nia 4 grudnia b.r. nastąpi uro­
czysta inauguracja Insty tu tu  N a­
ukowego Rzemieślniczego Imie­
nia Pierwszego M arszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego. Na uroczy­
stość przyrzekł przybyć Pan P re­
zydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Profesor Ignacy Mościcki oraz 
Ministrowie: W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego — 
Prof. Świętosławski, Minister 
Przem ysłu i Handlu A. Roman i 
Opieki Społecznej M. Zymidram- 
Koścaiałkowski, w tow arzystw ie 
wyższych pracowników tych Mi­
nisterstw.

D rugi to już raz w ciągu bie­
żącego roku Głowa Państw a ra ­
czy uświetnić uroczystości rze­
mieślnicze: poraź pierwszy w
dniach 19 i 20 kw ietnia podczas 
odsłonięcie pomnika szewca — 
pułkow nika Jana Kilińskiego i 
Ogólnopolskiego Kongresu Rze­
miosła Chrześcijańskiego oraz 
obecnie, w chwili powołania n a j­
wyższej placówki maukowo-rze- 
mieślniczej, imienia Tego, k tóry  
Ojczyznę naszą z m artw ych obu­
dził. Obie uroczystości będą m ia­

ły \\T dziejach rzemiosła polskiego 
swe chlubne karty  historyczne.

O celach i zadaniach Instytutu 
Naukowego Rzemieślniczego pi- 
saliśmy wiele, podnosząc wielką 
rolę, jaką  Insty tut ma do spełnie­
nia w dalszej techniczno-zawodo­
wej ewolucji naszego rzemiosła. 
W doniosłej chwili otw arcia In ­
sty tutu  uczynimy kró tką rekapi- 
iulację kwestii dotąd poruszo­
nych i postaram y się uzasadnić 
wielką napraw dę wagę momentu.

P rzyglądając się zadaniom  In­
stytutu możemy w ogólnych zary­
sach rozdzielić je na dwie zasad­
nicze grupy: naukowo-badawczą 
i oświatowo-wychowawczą.

Dorobek w  pierwszej dziedzi­
nie, musimy to powiedzieć śmia­
ło i po męsku jest znikomy. Pio­
nierskie usiłowania w tym  kie­
runku pozostawione były niemal 
zupełnie inicjatyw ie indyw idual­
nej a Samorząd rzemiosła młody 
i borykający się z wielkimi t r u d ­
nościami natu ry  organizacyjnej, 
obciążony w stosunku do swych 
możl i woś ci nieproporcjonalnie
wysokimi serwitutam i, mógł ty l­

ko w w yjątkow ych przypadkach 
inicjatyw ę tę poprzeć. Ale dlate­
go też kiedy pragnęlibyśm y zna­
leźć dzieła trak tu jące bądź o za­
sadach racjonalnej organizacji 
produkcji, bądź o m ateriałach za­
sadniczych ubocznych i pó łfabry­
katach w rzemiośle, bądź u rzą­
dzeniach techni-Gzinych, o sposo­
bach wytwórczości, o laborato­
riach i pracowniach naukowych, 
spotkalibyśm y się z bardzo ubo­
gim rejestrem  dorobku w tych 
dziedzinach. U derzającą dyspro­
porcję pod tym  względem, w  po­
rów naniu z zagranicą w ykazały 
już wstępne dotychczasowo pra­
ce instytutu, k tóry między inny­
mi w ydaw ał w bieżącym roku 
biuletyn, zaw ierający bibliogra­
fię rzemieślniczą w różnych k ra ­
jach europejskich. Z biuletynu, 
załączanego jak o 1 dodatek do na­
szego pisma, można było łatwo 
dojść do przekonania, że w tym 
zakresie mamy ogromnie 'wiele 
do odrobienia, aby dotrzym ać 
kroku zdobyczom naukow ym  rze­
miosł europejskich.

Insty tut Naukowy Rzemieślni­
czy w  nastaw ieniu swych prac 
różni się od szeregu innych insty- 
inlów o charakterze naukowym. 
Prace jego bowiem biegną nie w
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kierunku „nauki dla nauki" lub 
„sztuki dla sztuki"; są one jakśoi- 
śłej związane z życiem a efekty 
badań naukow ych będą bezpo­
średnio przekształcane na właści­
we składniki, zmierzające do po­
mnożenia ku ltu ry  gospodarczej i 
zawodowej setek tysięcy ludzi za­
jętych w rzemiośle. C harakter 
Instytutu jest więc naukowo u ty ­
lita rny  i tu  leży jego więź z; co­
dziennym wysiłkiem rzemieślni­
ka, skierowanym ku podniesieniu 
dobra gospodarczego Państwa. I 
tu  też znajdujem y odzew na ha­
sło podciągania narodu w górę, 
rzucone ostatnio z au to ry tatyw ­
nych ust M arszałka Polski Śmi­
głego Rydza.

Ta więź między eksploracyjno- 
badaw czą stroną prac Insty tu tu  
a problemem podnoszenia tech- 
niczno-zawodowego poziomu rze­
miosła sprawia, iż pierwsza dzie­
dzina prac łączy się organicznie z 
drugą: oświatowo-wychowawczą. 
Ani rzemiosło samo, ani odrodzo­
ne Państw o nasze nie może po­
nosić odpowiedzialności za niski 
stan umiejętności zawodowych; 
spowodowały go w arunki poli­
tyczne, w jakich dane było naro­
dowi wegetować w ciągu bez m a­
ła 150 lat. Ale nie umniejsza to 
bynajm niej naszej, naszego poko­
lenia, odpowiedzialności w  kie­
runku usiłowań, aby ten stan rze­
czy uległ poprawie. Musimy wło­
żyć maksimum zapału energii i 
siły, aby przyszłe pokolenie nie 
w ytknęło nam  bezczynności w 
tej arcyw ażnej dziedzinie. To też 
Instytut, zgodnie z zakreślonymi 
statutow o celami, ma się stać 
głównym ośrodkiem dokształca­
nia zawodowego starszego poko­
lenia, osiąganego w sposób wielo­
raki i wszechstronny.

I tu znowu należy odróżnić dwa 
elementy programowe. Musimy 
bowiem w yjść z założenia, że rze­
mieślnik winien się dokształcać 
nie tylko dla podniesienia umie­
jętności zawodowych na użytek 
własny. Jest on nietylko produ­
centem. Jego w arsztat jest jedno­
cześnie m ałym przybytkiem  wie­
dzy, w którym  kształcą się młocie 
pokolenia w okresie swego życia 
•najbardziej drażliw ym  i emocjo­
nalnym. Umysłowośei zwichnię­
tej przez niedbałe nauczanie, 
przez niski poziom zawodowy 
m ajstra pedagoga, nie odrobią 
później całe lata. ł na odwrót. Tm

wyższy poziom rzemieślnika w y­
chowawcy, im bogatsze jego do­
świadczenie zawodowe, im głęb­
sze jego wiadomości fachowe — 
,ym zdrowsze, bardziej do życia 
i zawodu przysposobione, b a r­
dziej dła gospodarstwa narodo­
wego wartościowe młode pokole­
nie rzemieślnicze. Chciałoby się 
na tym  miejscu powtórzyć słowa 
Mickiewicza: „Im bardziej pom­
nażacie wasze dusze i umysły, 
tym  bardziej powiększacie O j­
czyznę naszą".

Insty tu t w raz ze swymi oddzia­
łami m a się stać akadem ią nauk 
rzemieślniczych, k tóra skutecz­
nie zapobiegać będzie skostnieniu 
poziomu zawodowego, umożliwi 
kroczenie za postępem, osiągnię­
tym  przez w ielką rodzinę rze­
miosł europejskich, a w ten spo­

sób zapewni zdrowe podstawy 
dla rozwoju rodzimej produkcji.

W itając z radością otwarcie in ­
sty tu tu  Naukowego Rzemieślni­
czego, uw ażam y za właściwe pod- 
ślić, że w akcie uczestnictwa P a­
na Prezydenta Rzeczypospolitej 
widzimy głęboki symbol. Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej jest 
bowiem tym  uczonym i w ynalaz­
cą w  sikali św iatow ej, k tó ry  ol­
brzymi trud  swego życia oddal 
dobru gospodarczemu ludzkości. 
Instytut ma zadania identyczne. 
Dlatego w chwili otwarcia tej 
placówki należy jej życzyć, aby 
po wszystkie czasy patronowały 
je j wielkie duchy: Pierwszego 
M arszałka Polski, którego imię 
nosi i P rezydenta Rzeczypospoli­
tej Polskiej, Profesora Ignacego 
Mościckiego. IV. G.

Pan Minister Przemysłu i Handlu 
o pomocy zimowej

Związek izb Rzem. otrzym ał 
następujące pismo P. M inistra 
Przem ys.u i H andlu  A. Roma­
na:

„Na podstaw ie uchw ały llady  
M inistrów  z dnia 25 w rześnia 
1956 r. został zorganizow any O- 
gólnopalski Kom itet Pomocy 
Bezrobotnym , złożony z p rzed­
staw icieli w szystkich w arstw  
społecznych i organizacji ,— o- 
raz organów  regionalnych tegoż 
Komitetu pod postacią analogi­
cznych Kom itetów  W ojewódz­
kich, Powiatow ych i G m innych 
(m iejskich i w iejskich), w celu 
przeprow adzenia przez wymię 
nione K om itety zbiórki w go­
tówce i na tu ra liach  na pomoc 
zimową dla bezrobotnych.

Zbiórka je st prow adzona za­
rów no w gotówce ja k  i w natu- 
raliach  i obejm uje w szystkie 
w arstw y społeczeństwa, uw zglę­
dn ia jąc iclt możliwości finanso­
we. Zbiórka pieniężna w form ie 
ofiat jednorazow ych łub też 
w płacanych w k ilk u  ratach  m ie­
sięcznych obejm uje m iędzy in­
nymi przem ysł, handel, finanse

i rzem iosło; zbiórka w n a tu ra ­
liach obejm uje poza gospodar­
stwam i rolnym i, te zakłady 
przem ysłow e i handlow e, k tó re 
mogą zaofiarować odpowiednie 
p rodukty , ja k  węgiel, cukier, o- 
dzież, obuwie, m ydło i t. p. W ła­
dze państw ow e i sam orządowe 
zobowiązane zostały do okazy­
w ania n a jd a le j idącej czynnej 
pomocy akcji: zbiórkow ej, szcze­
gólnie w zakresie m agazynow a­
nia środków pomocy (żywności, 
opału, odzieży) oraz ich p rze­
wozu.

Względy zarówno uczuciowe, 
ja k  i państw ow e, p rzem aw iają­
ce za poparciem  akcji pomocy 
zim owej dla bezrobotnych są o- 
gółowi społeczeństw a .znane z 
odnośnych oficjalnych puldtka- 
cyj. W świetle tych motywów, 
so lidarny  w ysiłek, zm ierzający 
do ulżenia n iedo li około półm i­
lionow ej rzeszy głodujących, 
s ta je  się nakazem.

Proszę p rze to  usilnie o ja k  
na jw ydatn ie jsze  przyczynienie 
si ę do powodzenia akcji zarów ­
no ofiarą, złożoną im ieniem w ła­
snymi O rganizacji ja k  i pobu­
dzeniem zrzeszonych członków 
do ofiarności w darach oraz e- 
went. w spółpracy w Komitetach.

O form ach w spółpracy w omó­
w ionej akcji oraz je j  w yniku, 
proszę o złożenie mi spraw ozda­
nia po (zakończeniu akcji".
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Ostateczne normy opłat na pomoc zimowci
W śród uchw alonych przez 

O gólnopolski Kom itet norm 
świadczeń społeczeństw a na po­
moc zimową osobną grupę sta­
nowią norm y przem ysłu, han­
dlu i rzemiosła. Za podstawę do 
•ustalenia skali świadczeń p rzy ­
ję to  tu dla przem ysłu i rzem io­
sła obrót za 1933 r., d la  handlu 
zaś kategorię w ykupionego 
ś ■w i a dect w a p r  z em y  sło we g o.

Jeżeli chodzi o świadczenia 
przem ysłu — to należy zazna­
czyć, że przem ysł surowcowy 
zadeklarow ać ma, a częściowo 
ju ż  zadeklarow ał, w formie 
świadczeń dodatkow ych znacz­
ne ofiary  w natu rze , a w ięc: 
węglu, cukrze, m ydle i tłusz­
czach. U stalone norm y (po­
wszechnych świadczeń przem y­
słu i rzem iosła wynoszą dla prze 
mysłu 1—'3°/oo, a dla rzem io­
sła 1—2°/<>» od obrotu za 1933 
r. Przedsiębiorstw a handlow e, 
k tó re w ykupiły  św iadectwa 1 
kat., p łacą zł. 750—2000, II w 
W arszawie i Łodzi zł. 100—300, 
w  innych m iejscowościach zł.

75—150. W kat. Il-b i III — w 
W arszawie i Łodzi .zł. 40, w in ­
nych m iejscowościach — .zł. 25. 
W kat. IV w W arszawie i Ło­
dzi zł. 5, w  innych m iejscowo­
ściach — z/ł. 5. W ram ach tych 
norm  ogólnych poszczególne ga­
łęzie przem ysłu, zrzeszone w 
.związkach branżow ych, uchw a­
lą odpow iednią skalę św iad­
czeń.

W szystkie te świadczenia mo­
gą być rozłożone ma 5 ra t; ze 
w zględu jednak  na konieczność 
przyśpieszenia i w zm ocnienia 
natężenia akcji zimowej pomo­
cy dla bezrobotnych, W ydział 
W ykonaw czy zw raca się z ape­
lem o w płacanie w  m iarę możno­
ści świadczeń w całości w for­
mie jedno razow ej.

W spraw ie świadczeń, k tóre 
wpłacać należy bezpośrednio na 
konta kom itetów  pomocy zimo­
w ej, zw racać się będą do po­
szczególny cłi (przed sięb i o rsfw 
specjaln i delegaci tych kom ite­
tów.

siąp nie wzrosło zatrudnienie w 
przemyśle metalowym, budow la­
nym i innych pochodnych p rze­
mysłach, zmniejszyła się ilość 
strajków , wreszcie daje się za­
uważyć stopniowe rozładowanie 
bezrobocia i w ydatne zmniejsze­
nie się ingerencji policji w życiu 
codziennym. Prace Rządu znaj­
dowały się stałe pod opieką z a t­
mosfery stałości i bezpieczeństwa 
w Polsce, k tó rą  w arunkuje 
współpraca Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej z Marszałkiem 
Śmigłym. W yniki tej współpracy 
widzimy zarówno w k ra ju  jak  i 
za granicą. Zdaniem mówcy Pol­
ska idzie szczęśliwie drogą, na 
k tórą pchnął ją  geniusz P iłsud­
skiego, drogą w zrastającej pracy 
i dobrobytu, jedności i cemento­
w ania obywateli pod hasłem 
obrony Państw a.

Następnie zabrał głos p. Wice­
premier Inżynier E. Kwiatkow­
ski, k tóry  stwierdził na wstępie, 
iż z pozycji defenzywy gospodar­
czej przeszliśmy do ofenzywy i w 
ofenzywie tej postępujem y krok 
za krokiem naprzód. Społeczeń­
stwo dość szerokim frontem  ru ­
szyło do w alki z kryzysem, dzię­
ki czemu szerokie w arstw y spo­
łeczne odczuły zupełnie realnie, 
że oderwaliśmy się od dna k ry ­
zysu. W skaźniki produkcji prze­
mysłowej idą w yraźnie w górę, a 
również w ew nętrzna konsumują 
się wzmaga. Konsumcja ta wzro­
sła przykładowo: cementu o 25%, 
w ytw orów  walcowanych o 20%, 
nawozów sztucznych o 15%, p a ­
pieru o 15%, żarówek elektrycz­
ny cli o 40%, maszyn elektrycz­
nych o 32% i t. d. Podkreślić n a­
leży szczególnie, że po długiej 
przerwie ukazał się na rynku  to­
warowym w miastach jako kon­
sument drobny rolnik.

W handlu zagranicznym  zaszły 
również zm iany pomyślne. W ro­
ku 1935 w artość eksportu w yno­
siła średnio miesięcznie 75 mil. 
złotych a obecnie 83 mil. złotych. 
Ponadto poczynamy eksportować 
tow ary droższe, co zezwala na 
stopniowe wycofywanie się z eks­
portu deficytowego i przekształ­
canie eksportu w  element gospo­
darczo pozytywny. Naczelne za­
danie Rządu w zakresie zrówno­
ważenia budżetu państwowego 
zostało osiągnięte, a świadczą o 
tym  7-mio miesięczne zestawie­
nia bieżącego roku budżetowego.

D w a  r a z y  d a j e ,  k t o  s z y b k o  d a j e !
S k ł a d a j c i e  j ak 
najrychlej ofiary  

na Pom oc Z im o w ą  d l a  b e z r o b o t n y c h .  
Konto P.K.O. Nr. 70.200 P o m o c  Z i m o w a .

Otwarcie Sesji Sejmowej
D nia 1 grudnia odbyło się 

pierwsze posiedzenie Sejmu na 
dorocznej sesji budżetowej. Na 
początku posiedzenia zabrał głos 
.Prezes Rady Ministrów Gen. Sła- 
woj-Składkowski stwierdzając, iż 
bieżąca sesja będzie miała do 
uchwalenia 60 nowych ustaw7. 
Składając krótkie sprawozdanie 
z przebiegu prac rządu Pan P re­
mier podkreślił, iż stałym dąże­
niem rządu jest chęć osiągnięcia 
sprawiedliwości społecznej wobec 
wszystkich obywateli Państwa. 
Na szczególne podkreślenie zasłu­
guje skierowanie pewnej liczby 
dzieci chłopskich do gimnazjów 
państwowych jako stypendystów  
gmin wiejskich. W zakresie po­
datków  Rząd nacisnął śrubę w

odniesieniu do tych źródeł, które 
od dłuższego czasu byty nie czyn­
ne, mimo to iż podatki opłacać 
mogły. Ponadto Rząd usunął nie­
moralne ulgi, w zbudzające obu­
rzenie ludzi biedniejszych — ulgi 
daw ane tam, gdzie wcale nic by­
ły potrzebne a naw et szkodliwe.

Działalność Rządu kierowana 
jest przede wszystkim m yślą o 
robotnikach, urzędnikach i p ra ­
cownikach umysłowych. Na sku­
tek zwrócenia się do Pana Pre­
miera przedstawicieli górników, 
Rząd przedkłada Izbie projekt o 
skrócenie dnia pracy w  górni­
ctwie. Na ogół daje się zauw a­
żyć popraw a sytuacji. Przede 
wszystkim nastąpiła zbawienna 
popraw a cen płodów rolnych, na-
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D uży ciężar dla Skarbu Państw a 
stanow ią em erytury i ren ty  in­
walidzkie, wynoszące około 400 
milionów złotych rocznie, to jest 
tylko o 30% mniej niż w ydatk i 
na płace całej adm inistracji pań ­
stwowej.

W ydatki na oświatę Rząd pod­
ciąga o wzwyż 7y2 milj. złotych, 
zdając sobie dokładnie spraw ę z 
w i ełkłch nie za sip o ko j on ych p o - 
trzeb tego resortu. Szczególnie 
szkolnictwo powszechne wymaga 
corocznego i systematycznego ro­
zwoju, gdyż praw dziw a oświata 
i ku ltu ra  jest zawsze najlepszym  
sprzymierzeńcem siły obronnej 
narodu, jest fundam entem , na 
k tórym  jedynie można zbudować 
gmach trwałego postępu ekono­
micznego i cywilizacyjnego.

Przechodząc do spraw  podatko­
wych Pan  wice premier podkre­
śla, że zła polityka podatkow a to 
potężny ham ulec rozwoju gospo­
darczego, a zla polityka podatko­
wa w ykonyw ana przez zly ap a ­
ra t podatkow y to klęska. I w jed­
nym  i w drugim  kierunku mamy 
duże niewłaściwości: system po­
datkow y wym aga dużych re­
form, w ostatnich zaś czasach u- 
jaw niły  się nadużycia ze strony 
i unkcjonariuszów skarbowych.
W obu kierunkach Pan  Ministor 
będzie działał z całą energią. Być 
może, że już niedługo nadejdzie 
czas, w którym  umożliwiona bę­
dzie głębsza reform a podatkowa, 
preferu jąca te procesy kapitałiza- 
cyjne, które będą wzmacniać 
strukturaln ie  gospodarstwo spo­
łeczne i indyw idualne.

W odniesieniu do reglam enta­
cji dewizowej P an  vice premier 
stw ierdza, iż nie jest jej doktry­
nalnym  zwolennikiem. Rząd sto­
suje ją  jako środek konieczności 
i stosować ją  będzie tak  dłngo, aż 
interes naszego życia gospodar­
czego i naszej w alu ty  będzie cał­
kowicie zabezpieczony.

Pomyślnym w ypadkiem  jest 
podpisanie pomiędzy Polską a 
F rancją  pożyczki w wysokości 
około 650 milionów złotych. Po­
życzka ta  stanowiąc najw iększą 
operację finansow ą od okresu 
kryzysu będzie przedmiotem od­
dzielnych obrad ciał ustawodaw­
czych. W dziedzinie ustosunko­
w ania się kap itału  zagranicznego 
i kap itału  krajow ego w wielkim 
przem yśle rok bieżący będzie u- 
w ażany za przełomowy. W ręce

Polsk/i przeszły najpotężniejsze 
obiekty górniczo-hutnicze w wo­
jewództwie śląskim. O biekty te 
nie przeszły na własność Skarbu 
pod wpływem  ekspansji e ta ty ­
stycznej, lecz zc względów gospo­
darczych.

Pod koniec przem ówienia Pan 
wicepremier w ten sposób sum u­
je w yniki swej dotychczasowej 
polityki w zakresie finansów: 
równowaga bilansu płatniczego 
została przyw rócona a zapas k r u 
szoowy i w alutow y banku emi­
syjnego został poważnie zwięk­
szony ; pierwsza faza równowa­
żenia budżetu została pomyślnie 
zrealizowana; w dziedzinie u na­
rodowienia przem ysłu i handlu 
uczyniliśm y w ażny krok na­
przód ; inwestycje zakreślone p la­
nem i zapowiedzią Rządu w yko­
naliśmy w pełni; został podjęty 
w granicach m aksym alnych w y­
siłek zatrudnienia jak  najwięk-

W  dniu 27 listopada r. b. w 
gmachu Izby Przemysłowo-Han­
dlowej w W arszawie odbyła się 
konferencja w spraw ie ustalenia 
w porozumieniu z Samorządem 
Przemysłowo - Handlowym  pod­
staw  finansowych Izb Rzemieśl­
niczych.

W; konferencji tej wzięli udział: 
z ram ienia Izb Przcmysłowo- 
I landlowych pp. Bajer — dyrek­
tor Izby Przemysłowo-Handlowe j 
w Łodzi — i Rutkowski — za­
stępca dyrektora Związku Izb 
Przemysłowo - 1 landlowych R.

( /  referatu m y głoszone go przez 
przedstawiciela rzemiosła szw aj­
carskiego P. A. Schhm era na 
M i ędzy narodowej Konferencji
rzemiosła m Zurichu).

Problemy teorii cen są w dzie­
dzinie zagadnień gospodarczych 
bodaj najbardziej ważkie. Na 
ogół, w  okresie gospodarki libe­
ralnej, ceny kształtow ały się we­
dług praw a podaży i popytu, l en 
stan rzeczy prowadził częstokroć 
do zjawisk nie pożądanych, albo­
wiem z jednej strony następow a­
ła spekulacja i sztuczny nadm iar

szej liczby obyw ateli a szczegól­
nie obywateli młodych oraz zor­
ganizow ania ak c ji pomocy zimo­
wej; został podjęty realny wysi­
łek w celu podniesienia gospodar­
czego Kresów Wschodnich.

Na rok przyszły nowy budżet 
przew iduje 20 milionów więcej 
na cele inw estycyjne aniżeli w ro­
ku ubiegłym. Mamy więc z tego 
źródła do dyspozycji około 170 
milionów złotych a z rynku fi­
nansowego uzyskam y przypusz­
czalnie około 250 milionów. Trze­
cim źródłem będą akcje kredyto­
we zagraniczne, wśród których 
poważną rolę odegra rolę odegra 
uzyskana ostatnio pożyczka fran ­
cuska.

Hasłem „(podciągnięcia Polski 
w zw yż“, w  myśl w ezw ania M ar­
szałka Śmigłego Rydza, zakoń­
czył p an  W icepremier swe prze­
mówienie.

P., z ram ienia Związku Izb Rze­
mieślniczych R. P. — naczelnicy 
Wydziałów! — pp. W. Kozłowski 
i Z. Ehrenberg.

N astępna konferencja odbędzie 
się w dniu 3 grudnia r. b. w Mini­
sterstwie Przem ysłu i H andlu 
pod przewodnictwem D yrektora 
D epartam entu Ogólnego p. R. 
D ittricha.

Na konferencji tej zostaną zgło­
szone wnioski Związku Izb Rze­
mieślniczych R. P. w sprawie u- 
stalenia podstaw finansowych 
I zb Rzemieślniczych.

popytu, z drugiej niedomiar po­
daży. G ospodarka pryw atna pró­
bowała tym  niewłaściwościom 
przeciw działać przy pomocy 
związków, karteli i trustów, pań­
stw a zaś przeciw staw iały się im 
przez odpowiednie ustaw odaw ­
stwo. Dzięki temu kształtow anie 
się cen weszło z biegiem czasu w 
pewną równowagę a doświadcze­
nie i tradycja  przyczyniły  się do 
w ytw orzenia znośnych w arun­
ków bytu  dla szerokich w arstw  
ludności.

W arunki te zostały przez woj­
nę całkowicie zachwiane tak, iż

Podstawy finansowe 
Samorządu Gospodarczego Rzemiosła

Kształtowanie się cen w rzemiośle
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obecnie jesteśmy dalecy od ja ­
kiejś stabilizacji w zakresie cen. 
K ryzys zaostrza w zajem ną kon­
kurencję do ostatecznych granic. 
Zmieniające płace i ceny zmu­
szają producentów tło ostrej i do 
ścisłej kalku lacji.

W okresie cechów zagadnienie 
ceny w rzemiośle uregulowane 
było przepisami cechowymi a rze­
mieślnik mógł liczyć na dochód. 
Ustalona cena była równocze­
śnie gw arantką jakości artykułu , 
nad k tó rą  czuwały organizacje 
cechowe. Ta pomyślna sytuacja 
uległa pogorszeniu z chwilą 
w prowadzenia wolności handlo­
wej i przem ysłowej a rzemiosło 
zostało wciągnięte w brew  swej 
woli w  orbitę dzikiej konkurencji 
przem ysłu i handlu.

W ocenie problem u rzemieślni­
czego nie należy zapominać, że 
właściciel zakładu musi trosz­
czyć się i jest osobiście odpowie­
dzialny za każdą fazę w yprodu­
kowanego i sprzedanego tow aru. 
Upadek przepisów  cechowych 
wywołał znaczne obniżenie um ie­
jętności zawodowych, albowiem 
cło rzemiosła napłynęły liczne ele­
m enty nie wykwalifikow ane. 
W ywołało to również zaostrzenie 
się konkurencji i wypaczenie 
nonm kalkulacy  i nych. W n ie­
k tórych  w ypadkach  dobijano 
do kosztów materiałów  i płac 50— 
40%, a dodanie 20% uw ażano za 
interes przynoszący stratę. Oczy­
wiście n ik t nie um iał podać ra ­
chunkowego uzasadnienia tych 
liczb. D epresja cen. k tó ra  naste- 
piła później dotknęła przede 
wszystkim zawody budowlane 
w skutek zniżkowe i tendencji 
przetargów, a to w łaśnie p rzy ­
czyniło się, iż zawody tc zmuszo­
ne były  oprzeć się na dokładnej 
kalkulacji.

Usiłowania w kierunku upo­
rządkow ania cen w  zawodach 
budowlanych sięgają połowy 
XIX stulecia. Powstały więc po­
czątkowo ta ry fy  na różnego ro­
dzaju roboty budowlane. Jak 
ostry był problem cen. tego do­
wodzi art. 100 niemieckiego p ra ­
wa przem ysłowego, ma mocy 
którego, przew idzianym  w  usta­
wie cechom przym usowym , było 
wz mn i one ustalanie ta ry fy  cen i 
przepisów cennikowych. Do dzi­
siejszego dnia  obow iązują w nie­
których k rajach  Rzeszy Niemiec­
kiej zakazy zbiorowych obliczeń 
i taryf.

Z chwilą pow stania ruchów  so­
cjalnych, nabiera w rzemiośle za­
sadniczego znaczenia kwestia 
płac, co znów w pływ a bezpośre­
dnio na kształtow anie się cen. W 
cenie tow aru mieści się również 
wynagrodzenie m ajstra prowa­
dzącego przedsiębiorstwo. Stąd 
należy w yciągnąć wniosek, że 
w arunki gospodarcze w rzemio­
śle Układają się w oparciu o ele­
ment pracy. Zyski spekulacyjne 
są w  większości przypadków  — 
wobec m ałych rozm iarów  w ar­
sztatów — nie dopomyślenia. 
Zresztą rzem ieślnik n ie po trafił­
b y  naw et w yzyskać kon iunk tu ­
ry  dla celów spelkulacyjinych a 
zyski w yraża ja się w um iarkow a 
nych w ynagrodzeniach za pracę.

Jak powiedziano, w ojna p rzy ­
czyniła sic do ścisłego precyzo­
w ania kalkulacji. Przepisy prze­
targowe, które ukazały się w 
Niemczech, Austrii i Szwajcarii 
opiewały, że stający do p rzetar­
gów muszą przedstawić wszyst­
kie elementy kalkulacyjne a więc 
koszlty m ateriału , płace, koszty 
ogólne, procent ryzyka i t. d. 
Związki zawodowe zostały u p ra ­
wnione do przedkładania w ła­
dzom rozpisującym , ofert orien­
tacyjnych.

W Szw ajcarii zorganizowano 
specjalne b iu ra  obliczeniowe, po­
wołane przez zainteresowane 
związki zawodolwe, których za­
daniem je st p rzedkładanie w ła­
dzom kalkulacji orientacyjnej. 
Posługiwanie się tym i biuram i 
nie jest dla indyw idualnych rze­
mieślników7' obowiązujące, lecz w 
większości przypadków  korzysta­
ją oni z ich pomocy. Zachodziło 
więc pytanie, czy możliwe jest 
ustalenie ceny wogóle. Dośw iad­
czenie szwajcarskich związków 
budowlanych doszło do pozytyw ­
nej odpowiedzi w tej kw estii z 
tym  jednak, że dopuszczalne są 
odchylenia od góry i od dołu. W 
rozporządzeniu o przeargach są 
jako granice, wskazane: ..oferty, 
które w  miarę wysokości sumy 
przetargowej, nie odbiegają od 
obliczenia orientacyjnego w ięcej, 
aniżeli 5 do 10% albo, k tóre nie 
leżą poniżej średniej przeciętnej 
złożonych ofert“. P rak tyka  w y­
kazała, że obie granice stanowią 
ruchomą normę, w której obrę­
bie roboty mogą być w ykonyw a­
ne bez dalszych formalności.

Przechodząc do techniki okre­
ślenia cen należy uznać, że każ­

da cena sk łada  się z n a s tę p u ją ­
cych sk ładn ików : 1) m ateria ł (su­
ro wdec), 2) w ynagrodzenie za 
pracę, 3) koszta ogólne, 4) odse­
tek  za ryzyko. O bliczenie kosz­
tów  m ateria łów  i p łac  jest róż­
norodne w  zależności od zaw o­
dów. P unk tem  w yjśc ia  m uszą 
być  w arunk i przem ysłow e, p a ­
nu jące  w  dobrze zorganizow a­
nym  i sp raw nie  funkcjonu jącym  
w arsztacie. Podczas gdy m ateria ł 
i w ysokość p łac  może być na ogół 
obliczona w edług  ilości m a te ria ­
łu i liczby p rzep racow anych  go­
dzin, obliczenie kosztów7 ogól­
nych może n astąp ić  na podstaw ie 
dobicia pew nego procen tu  do 
k tó re  jś z części sk ład o w y ch  kosz­
tów . Jako  koszty  ogólne ok reśla­
m y te w szystk ie w y d a tk i, k tó re  
są potrzebne dla prow adzen ia  
przedsięb iorstw a, ale nie mogą 
się m ieścić ani w kosztach m ate ­
riałów  ani w7 wryn a grodzeni ach 
za pracę. D o kosztów  ogólnych 
m usim y w liczyć: 1) koszty  stało, 
a w ięc: oprocentow anie k a p ita łu , 
czynsz, p rocen ty  hipoteczne, od­
pisy, koszty  u rządzen ia  Avarszta- 
tć)AV, 2) koszty  zm ienne: Avydatki 
b iurow e W najszerszym  znacze­
niu. koszt tran spo rtu , p row izja  
akw izytorów , ubezpieczenia i 
opieka społeczna, podatk i, Avyna- 
grodzenie Zarządu i nadzoru 
przedsiębiorstw a. U stalenie ko ­
sz (ów ogólnych jest rzeczą kosz- 
to ryzu  i buchalterii. R ozdziału 
można dokonać procentow o, albo 
n a  sam e Avynagrodzenie, na  A v y - 
nagrodzenia i surow iec razem , 
albo też n a  w ynagrodzenie, suro- 
Aviec i ogólny dodatek do kosz­
tów  p rodukcji. P rzedsięb iorstw a 
rzem ieślnicze w y m ag a ją  p ro st­
szego rozw iązania , gdA7ż rozbicie 
kosztów  ogólnych na drobne ele­
m enty, w y m ag a ło b y  p rec y z y  jne j 
buchalterii, co pociągałoby za so­
bą znaczne koszty . M ożna by  
uw ażać  za zad aw ala jący  tak i 
stan  rzeczy, jeżeli się uw zględni 
koszty  włożonego k ap ita łu , ogól­
ne koszty  p rodukcji i w ynagro- 
dzeniie d la zarządu  z tym , że b a ­
danie  kosztów  ogólnych następo­
w ałoby z roku  na  rok. gdyż av  
pojedynczych  przedsiębiorstw ach 
Avysokość ty ch  kosztów  ulega rok 
rocznie w ahan iu .

Jeżeli chodzi o księgowość as7 

rzemiośle, to je j rozpowszechnie- 
nie w  Szwajcarii i Niemczech n a­
stąpiło pod presją śruby podatko- 
ASTc j .  W obu krajach  został zor-
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garażowany szereg biur buchal- 
teryjnych, w których rzemieślnik 
za niską opłatą może uzyskać 
prowadzenie uproszczonej bu ­
chalterii, dostosowanej do w ar­
sztatu rzemieślniczego. Badania 
podjęte przez biuro buclm lteryj- 
ne stwierdziły, że ceny w  rzemio­
śle kształtu ją  się bardzo nisko i 
że są zbytnio obciążone kosztami 
ogólnymi.

W konsekwencji wywodów re ­
ferent przedłożył następujące re­
zolucje, k tóre zostały ,przez kon­
ferencje jednomyślnie uchwalone:

1) gospodarstwo rzemieślnicze 
jest we wszystkich krajach  euro­
pejskich zorientowane na element 
pracy, to znaczy zysk z przedsię­
biorstwa w yraża się stosowny u l 

wynagrodzeniem za pracę w yko­
naną przez właściciela zakładu,
2) 'w pew nych granicach, uw zględ 
niając zużyty surowiec, w ynagro­
dzenie za pracę, koszty ogólne i 
konieczny dodatek za ryzyko 
możliwe jest określenie stosowne­
go wynagrodzenia w porozumie-

Zaklad rzemieślniczy potrze­
bujący dla swej pracy  w ytw ór­
czej surowców, m ateriałów po­
mocniczych lub maszyn i narzę­
dzi pochodzenia zagranicznego, 
celem otrzym ania pozwolenia na 
przyw óz danego artyku łu  w i­
nien: a) zasięgnąć we właściwej 
fzbie Rzemieślniczej lub Zw. Izb 
informacji, czy na potrzebny mu 
artyku ł istnieją kontyngenty 
przywozowe, czy należy opłacać

ni u pomiędzy po jedy nczym i za­
wodami a właściwą władzą, 3) w 
ram ach ceny winno się zawierać 
oprócz w ynagrodzenia za pracę, 
oprocentowanie kap itału  i lokalu 
przedsiębiorstwa i dodatek za ry ­
zyko ogólne i szczegółowe, 4) w 
pewnych granicach należy w pro­
w adzić ochronę ceny w ten spo­
sób, aby stałą się ona punktem  
w yjścia przy przetargach i do­
stawach publicznych, 5) Państwo 
powinno popierać organizowanie 
biur obrachunkow ych i buchalte- 
ry jnych  oraz umożliwiać w yda­
wanie periodycznych statystyk 
rzemieślniczych. W wyższych 
szkołach technicznych i handlo­
wych należy poświęcić wzmożo­
ną uw agę zagadnieniom gospo­
darczym  rzemiosła a w  progra­
mie nauk  w inny być uwzględnio­
ne odpowiednie kursy i semina­
ria, 6) rezolucje powyższe należy 
podać do wiadomości międzyna­
rodowym organizacjom rzemiosła 
oraz rządom pojedyńczych 
państw . W. G.

pełne cło lub można uzyskać ulgę 
celną i według jak iej pozycji ta ­
ry fy  celnej sprowadzony tow ar 
będzie clony,

Ir) dokładnie poinformować się 
u dostawcy, co do ceny sprowa­
dzonego tow aru, w arunków  za­
p ła ty  i kosztów  transportu ,

c) złożyć we właściwej Izbie 
rzem ieślniczej w ypełnione na 
specjalnym  blankiecie (blankiety 
są w posiadaniu Izby) podanie o

pozwolenie przywozu do C entral­
nej Komisji Przywozowej.

Form ularz podania wypełniać 
należy w edług podanych rubryk, 
przyczyni ilość tow aru podać na­
leży ściśle według zapotrzebowa­
nia, a cenę wg. fak tu ry  dostaw­
cy. Celem umożliwienia przed­
stawicielowi Zw. Izb w C entral­
nej Komisji Przywozowej nale­
żytej obrony interesów rzemiosła 
dołączać do podań należy doku­
menty lub ich odpisy, uzasadnia­
jące zapotrzebowanie zagranicz­
nych towarów.

Do podania dołączyć pozatem 
należy odpis świadectwa przem y­
słowego (w w ypadku gdy firm a 
w ystępuje do CKP po raz pierw ­
szy) i p rzy  wwozie z Austrii fak ­
turę dostawcy oraz opłatę stem­
plową w wysokości zl. 5 od po­
dania i gr. 50 od każdego załącz­
nika. Izby Rzem. pobierają 
prócz tego niskie opłaty m anipu­
lacyjne za załatwienie spraw y w 
C. K. P.

Niedokładne wypełnienie poda­
nia lub brak załącznika powodu­
je bądź przedłużenie formalności 
uzyskania pozwolenia przywozo­
wego, bądź naw et całkowite od­
rzucenie podania.

Wszelkie późniejsze zm iany w 
uzyskanym  pozwoleniu przyw o­
zowym — oclinoślnie wagi, w ar­
tości, k ra ju , płoch odze,nia etc. — 
są skom plikowane, pow odują 
dodatkow e koszty  i s tra ty  dla 
im portera i na leży  ich bez­
względnie unikać.

Specjalną uwagę zwrócić nale­
ży na oznaczanie ceny, gdyż w ar­
tość tow aru podana w  pozwole­
niu przyw ozu w yznaczana jest 
na podstawie podania im portera 
i Komisja Dewizowa w ydaje po­
zwolenia na wywóz środków fi­
nansowych tylko na  sumę w ar­
tości towaru, podanej w pozwo­
leniu przywozu. Nieścisłe poda­
nie ceny tow aru spowoduje więc 
odmowę ze strony Komisji Dewi­
zowej i konieczność nowych for­
malności w Centralnej Komisji 
Przywozowej, celem uzgodnienia 
faktycznej w artości tow aru z po­
daną w  podaniu i pozwoleniu.

Po uzyskaniu pozwolenia p rzy ­
wozowego im porter winien dokła­
dnie poinform ować się w Izbie 
Rzem. lub Zw. Izb o formalno­
ściach, jakich dopełnić należy ce­
lem uskutecznienia zapłaty do­
staw cy zagranicznemu.

W sprawie zawierania umów zbiorowych
przez cechy

M inisterstwo Przem yślu i H an­
dlu rozesłało w  pow yższej sp ra­
wie w szystkim  urzędom  w o je­
wódzkim  następu jący  okólnik: 

„M inisterstwo Przem ysłu  i 
H andlu  w yjaśn ia , że cechy rze­
m ieślnicze są upraw nione do za­
w ieraniu  układów  zbiorowych, 
przew idzianych w  art. 445 Ko­
deksu Zobowiązań.

Cechy bowiem, jako  zrzesze­
nia sam oistnych rzem ieślników  
(art. 160 pr. przem;.) odpow iada­
ją  całkow icie pojęciu  związku

pracodawców  w rozum ieniu art. 
445 K odeksu Zobowiązań, zaś z 
p. 2 art. 161 pr. przem . w ynika 
Właściwość cechów do zaw iera­
nia tego rodzaju  układów.

Zaznacza się, że w yrażony 
w yżej pogląd M inisterstw a 
Przem ysłu i H andlu zgodny je s t 
ze stanow iskiem  M inisterstwa 
O pieki Społecznej w  pow yższej 
spraw i e“.

D y rek to r D epartam entu  
' (—) M. KANDEL

Jak należy składać podanie o pozwolenie
na przywóz
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Termin ważności
Wobec zachodzących w ypad­

ków  przedstaw iania przez im­
porterów  urzędom  celnym  poz­
woleń przyw ozow ych, k tórych 
term in  ważności w chwili p rzed­
staw iania już  upłynął, z, prośbą 
o zastosowanie tych pozwoleń 

do przesyłek, zgłoszonych wcze­
śniej t. j. p rzed  upływ em  term i­
nu ważności pozwolenia — Min. 
Skarbu w yjaśniło , że pozwole­
nia przyw ozu przedstaw iane ce­
lem zastosow ania .icdi do p rze­
syłek ju ż  zgłoszonych, w inny

pozwoleń przywozowych
chw ili ich składa-być w ażne w 

ni a.
U rzędy celne nie m ają  praw a 

przyjm ow ać i stosować pozwo­
leń, przedstaw ionych dodatko­
wo po  upływ ie term inu  ich w aż­
ności, choćby im porterzy tw ier­
dzili, że pozwolenia te odnoszą 
się do przesyłek, zgłoszonych u- 
przędni o do odpraw y celnej 
p rzed  upływ em  ważności pozr 
wolenia. (Okólnik Min. Skarbu 
z dn. 10. XI. 1936 r. L. T). TY. 
25203/3/36).

Musimy zapoznać się z przepisami 
kodeksu handlowego

i i i .
Firma.
Firm a jest to nazw a pod k tórą 

kupiec rejestrowy prow adzi swo­
je przedsiębiorstwo. Kupiec nie- 
rejeslrowy musi prowadzić 
przedsiębiorstwo pod własnym 
nazwiskiem , może on nazwę 
przedsiębiorstw a p rzyb rać  do­
wolnie, by le  ty lko nowa firm a 
odróżniała się dostatecznie od 
firtm w pisanych do re je stru  
handlowego w jednej m ie j­
scowości. Nic może być dwóch 
przedsiębiorstw' zarejestrowanych 
pod identycznym i lub podobny­
mi firmami, nasuw ającym i możli­
wość nieuczciwej konkurencji. 
Sąd rejestrowy z urzędu czuwa 
nad przestrzeganiem przepisów o 
firmie i ma praw o nakładać 
grzyw ny w w ypadku ich niedo­
trzym ania przez kupca. Prawo 
handlowe szczgółowo oznacza, ja ­
kim w arunkom  odpowiadać won­
na ifirima, pod k tó rą  kup iec re je ­
strowy prow adzi swoje przedsię­
biorstwa. W edług tych przepi­
sów firm a kupca jednoosobowe­
go musi się składać z nazwiska 
kupca i przynajm niej pierwszej 
litery imienia, firm a spółki jaw ­
nej z nazwiska i choćby pierw ­
szej litery im ienia jednego, kilku 
lub wszystkich spólników oraz 
dodatek -wskazujący spółkę (np. 
Chęciński. S. Jarociński i S-ka), 
firm a spółki kom andytow ej — z 
nazw iska i pierwszej litery imie­
nia jednego lub kilku spólników 
odpowiadających bez ogranicze­
nia oraz dodatek „spółka kom an­
dytow a". Nazwiska spólników 
kom andytow ych nie mogą być

umieszczone w  firmie np. (Przy- 
siecki, E. Izbick i i S-ka, spółka 
komandytowa), firm a spółki ak­
cyjnej łub spółki z ograniczoną 
odpowiedzialnością może być 
obrana dowolnie, przy czym do 
firm y dodać należy dodatek 
„spółka akcyjna", bądź „spółka z

ograniczoną odpowiedzialnością" 
(np. .„Wolbrom" spółka akcyjna, 
„Zrzeszenie szewców" spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością). 
F irm ą osoby praw nej nie będą­
cej spółką handlow ą np. spół­
dzielni jest jej nazw a statutowa. 
W razie ustąpienia spólnika ze 
spółki lub jego śmierci można 
prow adzić przedsiębiorstwo pod 
dotychczasową firm ą za zgodą u- 
stępującego spólnika lub jego 
spadkobierców, należy jednak 
uzupełnić ją  dodatkiem objaśnia­
jącym  np. J. Cyw iński i K. Do­
mański. właściciele J. Cywiński 
i F. Staszek Z chwilą sprzedaży 
przedsiębiorstwa nabyw ca może 
je za zezwoleniem sprzedawcy 
prow adzić pod dotychczasową 
firmą, winien jednak zamieścić w 
brzmieniu firm y dodatek, ozna­
czający nabywcę (np. K. Przyłu- 
ski, właściciel P. Kamiński). F ir­
my bez przedsiębiorstwa sprze­
dać nie można. Ochrona firm y 
jest dwojaka, a mianowicie z u- 
rzędu p r z e z  sąd rejestrowy i na 
mocy powództwa poszkodowane­
go

O podstawach i sposobie uzyskiwania 
kart rzemieślniczych

IV. Gdzie i w .jaki sposób nale­
ży składać podania w  celu uzy­
skania przychylnego w niosku 
Izby Rzem ieślniczej na o trzy ­
manie k a rty  rzem ieślniczej w 

drodze dyspensy.
W celu uzyskania p rzychy lne­

go w niosku Izby Rzem ieślniczej 
na otrzym anie k a r ty  rzem ieślni­
czej w  drodze dyspensy czyli 
zaświadczenia, stw ierdzającego 
posiadanie p rzez  zainteresow a­
nego opowiedniego uzdolnienia 
zawodowego do samoistnego 
prow adzenia rzemiosła, należy  
złożyć we w łaściw ej Izbie Rze­
m ieślniczej podanie z, prośbą o 
w ydanie wspom nianego za­
świadczenia.

Biuro Izby bądź samo udziela 
o petencie opinii p rzychy lnej na 
podstaw ie przedłożonych prze 
zeń dokum entów , bądź też k ie ­
ru je  go do specjalnie pow ołanej 
Komisji na egzamin spraw dza­
ją cy  (kw alifikacy jny).

Do podania składanego do Iz­
by należy dołączyć:

1) Zaświadczenie, dotyczące 
p racy  ii nauki w rzemiośle,

2) w łasnoręcznie nap isany  ży 
ciorys,

c) m etrykę urodzenia,
d) poświadczenie izam.ieszika- 

nia, w ydane przez Zarząd G m i­
ny.

O płata za przeprow adzenie 
egzaminu kw alifikacyjnego w y ­
nosi zł. 40.—. Jeśli ty lko  są b a­
dane dokum enty pe ten ta  bez 
poddaw ania go egzaminowi, o- 
p ła ta  ta wynosi zł. 10. W p rzy ­
padkach zasługujących na u- 
względmłenie stosowane są ulgi 
w  tych opłatach.

V. Gdzie i w  jak i sposób należy 
składać podanie o zaświadcze­
nie. stw ierdzające posiadanie u- 
praw nienia przem ysłowego z ty ­

tu łu  p raw  nabytych..

W celu  uzyskania zaśw iadcze­
nia, stw ierdzającego posiadanie 
upraw nienia przem ysłowego z 
ty tu łu  p raw  naby tych  należy 
złożyć w e w łaściw ej Izbie R ze­
m ieślniczej podanie z prośbą o 
w ydanie powyższego zaśw iad­
czenia.
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Do podania należy dołączyć:
1) w w ojew ództw ach cen tra l­

nych i wschodnich:
a) zaśw iadczenie Zarządu Gmi­

ny  W iejsk ie j lub M iejskiej, 
s tw ierdzające rozpoczęcie przed 
dn. 16.XII.1927 r. samoistnego 
prow adzenia danego rzemiosła,

li) świadectwo przem ysłowe, 
w ykupione za rok 1927 (o ile 
dany  w arsz ta t był zobowiązany 
do w ykupien ia  takiego świadec­
tw a ;

2) w w ojew ództw ach połud­
niow ych i cieszyńskiej części

w ojew . śląskiego — k artę  p rze­
m ysłową ;

3) w  w ojew ództw ach zachod­
nich i górnośląskiej części w o­
jew. śląskiego — zaświadczenie 
właściwego urzędu gminnego o 
zgłoszeniu rozpoczęcia sam oist­
nego w ykonyw ania rzem iosła 
przed  16.TTI. 1927 r. (wojew. po­
znańskie i pomorskie), wzgl. I. 
VII. 1933 r. (wojew. ślą/skie) 
oraz we w szystkich w ojew ódz­
tw ach: m etrykę urodzenia i po­
św iadczenie zam ieszkania, w y ­
dane przez Zarząd Gminy.

C. d. n.

Wystawa betoniarska w W arszawie
W dniach od 5 do 9. XII. b. r. 

odbędzie się w  W arszaw ie av 
hangarach  od ul. Topolowej 
pierw sza w  Polsce W ystaw a Be­
toniarska, obejm ująca cało­
kształt zagadnień zw iązanych iz 
wykonywaniem, w yrobów  beto­

nowych i sztucznego kam ienia.
Poniew aż eksponaty  W ysta­

w y leżą ściśle w  zakresie zainte­
resow ania mistrzów zawodów 
budow lanych (jak  m urarze  i t. 
p.) pożądanem  byłoby, b y  oso­
by  te w zięły  ja k  najliczn iejszy

udział w  zw iedzeniu te j  w ysta­
wy.

W dniach od 6. do 8. XII. b. r. 
odbędzie się w  W arszaw ie zjazd 
betoniarski.

Zjazd ten ma na celu pierw sze 
wspólne zebranie wszystkich 
osób, p racu jących  w betoniarst- 
w ie i in teresu jących  się tym  za­
wodem, a więc w łaścicieli i p ra ­
cowników betoniarni i w ytw ór­
ni sztucznych kam ieni, bacla- 
czów naukow ych w te j dziedzi­
nie oraz przedstaw icieli odbior­
ców, tj. w ładz i przem ysłowców 
budow lanych — ponadto zaś 
w ytw órców  i dostawców m ate­
riałów  i m aszyn używ anych w 
betoniarstw ie.

Na program  Z jazdu sk łada ją  
się re fe ra ty  iz zakresu technicz­
nego, zawodowego i szkolenia 
pracow ników  beioniarskich. w y­
staw a w yrobów  beton,iarskicli. 
m ateriałów  i m aszyn z tym 
zw iązanych oraz w ycieczki tech­
niczne.

Z ŻYCIA  SAMORZĄDU RZEMIEŚLNICZEGO  
I ORGANIZACJI RZEMIEŚLNICZYCH
Z  Izby Rzemieślniczej w Kielcach

Zebranie Inforlmacyjne Ko­
misji Egzaminacyjnych Kielec­
k iej Izby Rzemieślniczej. W
zw iązku z podję tym i przez 
Prezydium  Izby pracam i in- 
s tiuk cy jn y m i nowo m ianow a­
nych przez Zarząd Izby Rze­
m ieślniczej w  Kielcach kom isji 
egzam inacyjnych czeladniczych 
i m istrzowskich w  dniu 26 u. m. 
doręczono nom inację 23 kom i­
sjom  w  Częstochowie i w dniu 
27 u. m. 15 kom isjom  w  Sosnow­
cu. Jednocześnie Prezes Izby E. 
Balcer i D y rek to r G. Axemto- 
wicz udzielili nowto m ianow a­
nym kom isjom  egzam inacyjnym  
w yczerpu jących  instrukcy j, 
w skazując w  pierw szym  rzędzie 
na rolę ja k ą  kom isje m ają ode­
grać w  zakresie podniesienia 
poziomu w iedzy zaw odow ej w 
poszczególnych rodzajach  rze­
miosł.

D odać należy, że prace mowo 
m ianow anych kom isyj egzam i­
nacy jnych  w  Miechowie, O lk u ­
szu, O strow cu i Zaw ierciu będą 
uruchom ione jszcze w ciągu 
m iesiąca grudnia.

Zebranie Informacyjne w Czę­
stochowie. W zw iązku z poby­
tem Prezesa K ieleckiej Izby 
Rzemieślniczej E. B alcera i Dy­
rek to ra  G. A xentow ieza w Czę­
stochowie w  dniu 26 b. in,, odby­
ło się zebranie przedstaw icieli 
rzem iosła częstochowskiego, w 
k tórym  uczestniczyło przeszło 
100 osób.

Na w spom nianym  zebraniu 
przedstaw iciele Izby zaoozmaP 
zebranych z tokiem  p rac  Izby i 
Związku Izb Rzem ieślniczych w 
roku bieżącym , poczym  odbyła 
się dyskusja, w  k tó re j omówio­
no aktualne zagadnienia rzem io­
sła.

Po zakończeniu zebrania, P re ­
zes Balcer i D y rek to r A xento- 
wicz odbyli. konferencję z 
przedstaw icielam i Zarządu O- 
kręgow ego T ow arzystw a Rze­
m ieślniczego, zapoznając isię z 
tokiem  p rac  Zarządu, poczyni 

omówiono spraw ę B ursy Rze­
m ieślniczej prow adzonej przez 
Tow arzystw o.

Z pobytu przedstawicieli Kie­
leckiej Izby Rzemieślniczej w  
Sosnowcu. W Sosnowcu odbyły 
się w  dniu 27 b. m. konferencje 
p rezydium  Izby z przedstaw icie­
lami Koła Radców Izby  w  Za­
głębiu D ąbrow skim . Spółdzielni 
Zjednoczonych S to larzy  oraz 
B anku Rzemieślniczego.

Nadto dokonano lu s trac ji B iu­
ra Inform acyjnego Kiel. Izby 
Rzem. w  Sosnowcu.

Z prac Studium Gospodarcze­
go Zagłębia Dąbrowskiego. Pod
przew odnictw em  D y rek to ra
K ieleckiej Lzby Rzem ieślniczej 
G. Axentowicz,a odbyło się w 
Sosnowcu w  cllniu 27 b. m. po­
siedzenie K om isji dla spraw  
rzem iosła, chałupnictw a i p rze­
m ysłu artystycznego pow ołanej 
ostatnio p rzez Radę Studium  
G ospodarczego dla Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Na wlspomnianym posiedze­
niu, w  k tó rym  w zięli udział 
w szyscy członkow ie Komisji 
oraz Prezes Kiel. Izby Rzem. p. 
E dw ard Balcer, ustalono p ro ­
gram  prac 'Komisji na najbliższy 
okres w  związku z konieczno-
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śoią p rzeprow adzenia w stęp­
nych badań szeregu zagadnień. 
Nadto postanowiono pracam i 
K om isji zainteresow ać rzem ieśl­
ników, i organizacje 'rzem ieślni­
cze Zagłębia D ąbrowskiego, ce­
lem stw orzenia odpowiednich 
w arunków  dla możliwie w y ­
czerpującego i ja k  n a jry c h le j­
szego w ykonania zam ierzonych 
przez K omisję prac.

Konferencja Gospodarcza w 
Wierzbniku. D nia 24 b. m. od­
by ła  się pow iatow a konferencja 
gospodarcza rzem ieślników  i 
drobnych kupców  z udziałem  
prezesa Izby Rzem ieślniczej w 
K ielcach p. Balcera i delegata 
Izby Przem . - H andlow ej k :e- 
rown. E kspozy tury  w Radom iu 
p. Dedo oraz przedstawicieli 
W ładz i KKO. Omówione zosta-- 
ły  szczegółowo spraw y podat­
kowe, nielegalnego' uboju, n ie­
legalnego rzem iosła, spraw ą 
przyw ozu mięsa oraz w arunków  
sanitarnych, w  jakich mięso jest 
dostarczane do W ierzbniku i 
S tarachowic.

Rzemieślnicza Konferencja 
Gospodarcza w  Pińczowie. W 
dniu 26 listopada w  lokalu 
S tarostw a Powiatowego w P iń ­
czowie odbyła się (konferencja 
gospodarsza z przedistawiciela- 
mi rzem iosła pow iatu Pińczow- 
skiego. Przedstaw iciele o rg an i­
zacyj rzem ieślniczych z Pińczo­
wa. W iślicy, K azim ierzy - W iel­
k ie j i D ziałoszyc, na konferencji 
swe bolączki dotyczące k ilku  
dziedzin życia gospodarczego 
i społecznego- rzemiosła, pirzy 
czym ną poruszone sp raw y  o- 
irzytnal: w yczerpujące w y jaś­
nieni i a od obecnego: na zebraniu 
S tarosty  o raz  przedstaw icieli za­
interesow anych urzędów . P rzed­
stawiciel Iziby Rzem ieślniczej 
zapoznał zebranych z pracam i 
Tzby Rzem ieślniczej w1 dziedzi­
nie organizacji spółdzielczości 
w rzemiośle oraz zbytu  w y ­
robów r zemieśllnic zych woj. 
K ieleckiego. Nadto delegat Tzby 
omówił spraw ę k redy tów  rze­
m ieślniczych oraz akcję  K ielec­
k ie j Izby Rzem ieślniczej i orga- 
n izacyj rzem ieślniczych w  k ie ­
ru n k u  tw orzenia  B ezprocento­
wych Kas K redytow ych dla 
rzem iosła chrzęściańskiego, po 
czym w  w yniku  dyskusji zebra­
ni postanow ili zorganizow ać w 
W iślicy j K azim ierzy W ielk iej

Bebprocentow e Kasy K redyto­
we.

Konferencja gospodarcza w 
Jędrzejowie. W dniu 19 b. m. 
odbyła się w  Jędrzejow ie pod 
przew odnictw em  p. S taro sty  
K orniaka konferencja  gospodar­
cza z przedstaw icielam i rzem io­
sła i kupiectw a. Po w ysłuchaniu 
referatów  o raz  odby te j dysku­
sji postanow iono wzmocnić ist­
niejące w Jędrzejow ie i pow ie­
cie organizacje rzem ieślnicze i 
kupieckie, nadto zebrani p rzed­
staw iciele rzem iosła uchw alili 
założyć Kasę Bezprocentowego 
K redytu  dla Rzem. Chrzęść.

Spółdzielnia „Baziai* Rzemio- 
sła“ uruchomiła oddział sprze­
daży w  Kielcach. Spółdzielnia 
..Bazar Rzem iosła" w Kielcach, 
poza istn iejącym  już sklepem  w 
Poznaniu, p rzystąp iła do u ru ­
chom ienia oddziału sprzedaży w 
Kielcach, p rzy  ul. W esołej Nr. 
50. Sklep „Bazar Rzem iosła" bę­
dzie prow adził detaliczną i h u r­
towa sprzedaż w yrobów  rze­
m ieślniczych. nadto będzie zao­
patrzony  w  drobne w yroby  rze­
mieślnicze i ludowe, ja k : ga­
lan teria  m arm urow a, ceram ika, 
w yroby  z drzew a: p ro jek tu je  się 
prow adzenie działu  sprzedaży 
sam odziałów w ełnianych, ln ia­
nych i haftów  ludow ych.

Przykład godny naśladowania.
Na w alnym  zebraniu członków 
Cechu W ędliniarsko - Rzeźni­
czego w K łobucku, po p rzy jęciu  
nowego statu tu  cechu uchw a­
lono w yasygnow ać z kasy  cechu 
zł. 25 na  Pomoc Zimową Bezro­
botnym  oraz zł. 25 na Fundusz 
O brony N arodow ej.

Tow. Kasy Bezprocentowego 
Kredytu w Wolbromiu. Na ze­
braniu  organizacyjnym  Tow. 
Kasy Bezprocentow ego K redytu  
dla drobnego rzem iosła i k u ­
pi eotw a chrześc. w  W olbrom iu 
zapisało się na członków  140 
osób. P rzew odniczący Ks. P ro ­

boszcz C hw istek złożył na cele 
Kasy zl. 200, jako  bezprocento­
w y w kład, p. B urm istrz Kalią ta 
zł. 50, jako  darow iznę na rzecz 
Kasy.

Zebranie Gospodarcze Rze­
miosła Radomskiego. D nia 20 
b. m. odbyło się w  Radom iu w 
sali konferencyjnej Sejm iku ra ­
domskiego drugie z koiei zeb ra­
nie gospodarcze zwołane przez 
S tarostę Radom skiego p. Tram e- 
courta. Przedm iotem  obrad były  
spraw y zgłoszone p rzez  m ie j­
scowe cechy, a m ianow icie dot. 
zagadnień: w alki z nieelgalnym  
stanem  w  rzemiośle, chałupnic­
tw a i rzem iosła szewskiego:, k re ­
dytu rzem ieślniczego, podat­
ków7, godzin pracy , cenników, 
działalności inspekcji pracy
i t. d.

Spraw y pow ołania Kasy rze­
m ieślniczej i szkoły dokształca­
jącej zaw odow ej w B iałobrze­
gach p rzy ję ła  do rozpatrzenia 
Izba Rzem ieślnicza w Kielcach. 
Nadto Izba Rzem ieślnicza roz­
pa trzy  w niosek w spraw ie tw o­
rzenia związków cechów.

Kasa Bezprocentowego Kre­
dytu Rzemiosła Chrzęści a oskie­
go w Radomiu. W dniu 19 b. m. 
odbyło się w  lokalu R esursy 
Rzem ieślniczej w Radomiu ze­
bran ie  rzem ieślnicze p rzy  w spół­
udziale około 100 rzem ieślni­
ków.

Po szczegółowym i w yczerpu­
jącym um ów ieniu zagadnień 
kredytow ych postanowiono zor­
ganizować Kasę B ezprocento­
wego K redy tu  d la  Rzemiosła 
Chrześciańskiego w  Radomiu, 
pow ołując zarazem kom itet o r ­
gan izacy jny  z 15 osób, k tó ry  w 
najbliższych dniach przedłoży 
s ta tu t Kasy do zatw ierdzenia 
właściwym] w ładzom  państw o­
wym.

D odać należy, że na rzecz K a­
sy  zebrano ju ż  około 700 zł. i że 
prace w tym  k ie ru n k u  będą n a­
dal energicznie kontynuow ane.

Z Izby Remieślniczej w Łodzi
Pomne zimowa dla najbied­

niejszych. Pracow nicy Izby Rze­
m ieślniczej w Łodzi zebrani w  
dniu  26 listopada b. r. postano­
w ili w  m yśl wskazań M iejskie­
go K om itetu Niesienia Pomocy 
Na jb iedn  i e j szym opod atkow ać

się od sw ych poborów  miesięcz­
nych n a  rzecz „Pomocy Zimo­
w ej d la najb iedn ie jszych" av 
ciągu 5 miesięcy, począwszy od 
dnia 1 grudnia b. r. wg. nastę­
pu jącej skali:

przy poborach b ru tto  do zl.
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300 — ‘/s p roc; p rzy  poborach 
bi'ultit'0 od zl. 300 do 400 — % pro­
cent; p rzy  poborach b ru to  od zł. 
401 do 600 — 1 procent; p rzy  po­
borach b ru tto  od zf. 601 do 800 
— P/s proc.; p rzy  poborach b ru t­
to od zł. 801 do 1200 — 2 proc.

Chrześcijańska Spółdzielnia 
Krawiecka w Brzezinach poszu­
k u je  w ykw alifikow anego k iero ­
w nika handlowego. Szczegółowe 
o fe rty  w raz z podaniem  w aru n ­
ków, referencji, odpisami św ia­
dectw  należy sk ładać w W y­
dziale Ekonomiczno - H andlo­
wym  Izby Rzem ieślniczej w  Ło­
dzi, ul. M oniuszki 6.

Uczniowie, przebywający na 
nauce rzemiosła u osób niepo- 
siadających dyplomów mistrzo­
wskich, winni być zarejestrowa­
ni w Izbie do dnia 31. XII. b. r.

P R A C A
W N-rz.e poprzednim  zam ieś­

ciliśmy charak tery stykę  umów
0 dzieło, pracę i naukę.

W N -rze n iniejszym  p o daje­
m y dalsze wiadomości, dotyczą­
ce ustaw odaw stw a pracy.

II. UMOWA O PRACĘ 
ROBOTNIKÓW.

1. Ogólnie. Umowa o pracę ro­
botników  jest to umowa, na mo- 
c\ k tó re j robotnik  zostaje .przy­
ję ty  do w ykonyw ania p racy  na 
rzecz pracodaw cy w zam ian za 
umówione wynagrodzenie.

2. Zawarcie umowy o pracę.
1 mowa o pracę na czas życia

Izba Rzem ieślnicza przypom ina, 
że rzem ieślnicy, prow adzący sa­
moistnie w arsz ta t na zasadzie 
k a r ty  rzem ieślniczej i nie posia­
d a jący  dyplom ów  m istrzow ­
skich, m ają możność do dnia 31. 
XII. b. r. zatrudnionych u siebie 
uczniów [zarejestrować w  Izbie 
Rzem ieślniczej, a tym samym 
ich zalegalizować.

Zaznacza się, że po dniu 31-go 
g rudnia b. r. Izba będzie re je ­
strow ać jedyn ie  uczniów, kształ­
conych u rzem ieślników, posia­
dających  dyplom y mistrzow­
skie.

Rzemieślnicy, k tó rzy  n ie  po­
siadają  dyplom ów  m istrzow ­
skich, mogą złożyć egzamin m i­
strzow ski jeszcze w  m. grudniu  
b. r. Szczegółowych inform acyj 
udziela R efera t Egzam inacyjny 
Izby Rzem.. Moniuszki 6.

pracodaw cy lub pracow nika a l­
bo na okres czasu pow yżej lat
3-cli pow inna być stw ierdzona 
pismem.

Pozatem  umowę o ipracę za­
w iera się bądź na piśmie, bądź 
ustnie, bądź też przez dopusz­
czenie robotnika do p racy  w 
tryb ie  p rzy ję ty m  w danym za­
kładzie pracy.

Zamieszczenie w regulam inie 
p racy  w arunków  co do w yna­
grodzenia i czasu trw ania umo­
w y  o pracę, na jak ich  robotnicy 
w danym  zakładzie m ogą być do 
pracy  przyjęci i podanie tychże 
w arunków  do wiadomości ro ­

botników  przystępujących do 
pracy  może stanow ić sposób za­
w arcia w ażnej um owy o pracę.

Jeżeli um owa była zaw arta ma 
pisanie, uzupełnienie, zm iana lub 
rozw iązanie je j  za zgodą obu 
stron, oraz odstąpienie od umo­
wy, w inny  być stw ierdzone ipi’s- 
mem.

Umowę o pracę zaw iera się:
a) na  okres p róbny;
b) na okres w ykonyw ania o- 

kreślonej roboty;
c) na czas określony;
d) na czas nieokreślony.
O kres p róbny  p racy  robotn i­

k a  może trw ać n a jd łu że j 7 dni.
Podczas okresu próbnego u- 

)ąow a o p racę  może być rozw ią­
zana każdej chwili przez k tó rą ­
kolw iek ze stron.

N ierozw iązanie um owy o  p ra ­
cę przed  upływ em  okresu p rób ­
nego je s t uw ażane za .zawarcie 
umowy o p racę  na cza.s n ieokre­
ślony, o ile nie została zaw arta 
um ow a innego rodzaju.

3. Ogólne obowiązki stron. 
R obotnik obow iązany jest peł­
nić pracę osobiście, jeżeli z l i ­
niowy lub okoliczności nie w y­
n ika  nic innego.

Poza tym robotnicy są obowią­
zani do należytego i sumienego 
spełniania tych .zarządzeń 
swych przełożonych, k tó re do­
tyczą robót objętych  um ową o 
pracę i k tó re  n ie są sprzeczne /. 
praw em  i dobrym i obyczajam i.

Pracodaw ca pow inien p rzy ­
zwoicie obchodzić się z praco­
w nikiem  i szanować jego god­
ność osobistą.

P rzy  wszelkich robotach p ro ­
w adzonych bądź w  zakładach 
pracy  bądź poza terenem  zakła­
dów piracy, pracodaw ca obowią­
zany jest stosować środki, zape­
w niające ochronę życia i zdro­
wia robotników.

Jeżeli pracodaw ca p rzy ją ł ro­
botnika w  poczet domowników, 
pow inien dostarczyć takich u- 
rządzeń i w ydać tak ie  zarządze­
nia co do jego pomieszczenia o- 
raz  co do pożyw ienia, o ile to 
ostatnie zostało umówione, ja­
kie są potrzebne ze względu na 
zdrowie i moralność.

Pracodaw ca pow inien w ciągu 
miesiąca od o tw arcia danego za­
k ładu p racy  podać do w iadom o­
ści obwodowego inspektora p ra ­
cy, czy sam k ie ru je  zakładem , 
czy też pow ierza kierow nictw o 
zakładem innej osobie.

Z Izby Rzemieślniczej w Poznaniu
ZJAZD RZEMIOSŁA 

BRUKARSKIEGO

Cech B rukarsk i w Poznaniu 
zwołał na dzień 6 g rudn ia  b. r. 
Zjazd Chrzęści ańisikich Samo­
istnych Przedsiębiorców  B ru­
karskich z całej Polski.

Zjazd odbędzie się w sali 
Nr. 19 D om u Rzemieślniczego w 
Poznaniu, ul. Er. R atajczaka 21. 
o godz,. 10.30.

P ro tek torat nad zjazdem objął 
Prezes Rady Związku Izb Rze­
mieślniczych R. P. p .  W łady­
sław' Zakrzewski.

W program ie Z jazdu między 
innymi wygłoszą re fe ra ty  ogól­
no - rzem ieślniczy p. W ojciech

Sobczak prezes W ielkopolskie­
g o  Zw iązku Rzemieślników 
( łirześcian, oraz zaw odowy p. 
Leon R atajczak, przew odniczą­
cy kom isji egzam inacyjnej m i­
strzow skiej, pozatem  przedm io­
tem obrad będzie spraw a powo­
łania do życia ogólnopolskiej 
organizacji rzem iosła b ru k a r­
skiego.

O soby zainteresow ane, k tó re 
nie o trzym ały jeszcze zaprosze­
nia m ogą otrzym ać je  w  sekreta 
riacfe Komitetu o rganizacyjne­
go Zjazdu w  Poznaniu, ul. St. 
K n apowsk i ego 3.

Uczestnicy Zjazdu korzystać 
będą w drodze pow ro tne j z 
30% zniżki kolejow ej.
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U B E Z P I E C Z E N I A
N-rze poprzednim  omówiliś­

m y jak im  ubezpieczeniom  pod­
legają  pracow nicy fizyczni w 
rzemiośle.

O becnie omówimy dalsze za- 
gadnieniia, związane z ubezpie­
czeniem tych pracow ników .

II. SKŁADKI ZA UBEZPIECZE­
NIE PRACOWNIKÓW FIZYCZ­

NYCH W RZEMIOŚLE.
1. Ogólnie. Ubezpieozalnie spo­

łeczne p o b ie ra ją  za osoby ubez­
pieczone składki, k tó re  są p rze ­
znaczone :

a) na pokrycie bieżących
świadczeń wobec ubezpie­
czonych;

b) na tw orzenie funduszów
rezerw ow ych na po k r  ycte 
zobowiązań ubezpieczenio­
w ych ;

c) na tw orzenie funduszów
specjały,nch, imających na 
celu zabezpieczenie regu­
larnego pokryw ania bieżą­
cych i przyszłych św iad­
czeń z ty tu łu  ubezpiecze­
nia oraz

d) na pokrycie wszelkich in­
nych  ustaw ow ych w zględ­
nie statu tow ych w ydatków  
zw iązanych .z p rzeprow a­
dzaniem ubezpieczeń oraz 
w ydatków  w ładz nadzor­
czych i organów  o rzeka ją­
cych.

W ysokość składki za ubezpie­
czenie określa się w  odpow ied­
nim stosunku do faktycznych 
zarobków  pracow nika.

Za opłatę w całości składek 
odpowiedzialny je st pracodaw ­
ca. k tó ry  pewne części składek 
opłaca z w łasnych funduszów, 
część zaś, p rzypada jącą  na p ra ­
cow nika po trąca  z jego w yna­
grodzenia,.

2. Ubezpieczenie chorobowe. 
Składka za ubezpieczenie na 
w ypadek choroby i m acierzyń­
stw a w ynosi 5 proc. od zarobku 
osoby ubezpieczonej z. czego 2‘ń 
proc. p rzypada  na pracodawcę 
i 2'ń proc. na pracownika.

3. Ubezpieczenie wypadkowe. 
O ile w ubezpieczeniu chorobo­
wym wysokość składki, w yrażo­
na w  procencie zarobku praco­
w nika jeist stała ii wynosi 5 pro­
cent tego zarobku, to w ubezpie­
czeniu od w ypadków  i chorób 
zawodowych staw ka procento­

wa składki je st zmienna i zale­
ży od stopnia niebezpieczeństwa 
w ypadku i choroby zawodowej, 
istniejącego w danym, w arszta­
cie.

To też zani m przystąp im y do

podania wysokości składki z ty ­
tu łu  ubezpieczenia w ypadkow e- 
go,, będziem y musieli ipodać bo- 
wiązu jacy podział zakładów 
rzem ieślniczych w edług katego­
rii i k las niebezpieczeństw a.

Uczyndlmy to w następnym  nu­
merze.

Bezprocentowa Kasa w Ciechanowie
W dniu 18 października 1936 

roku z inicjatyw y Zarządu Zwiąż 
ku  Rzemieślników Chrześcian w 
Ciechanowie odbyło się N adzw y­
czajne zebranie Członków Związ­
ku oraz niestowarzyszonych rze­
mieślników chrześcian. Zebra­
nie miało na celu zasięgnięcie 
opinji zebranych o projektowa- 
nem założeniu bezprocentowej 
kasy zapomogowej przy Związ­
ku. Po omówieniu przez Prze­
wodniczącego zebrania, Pana 
Grzelczyka Stanisława, potrzeby 
założenia wspom nianej kasy, o- 
raz po odczytaniu S tatu tu  ram o­
wego zebrani jednogłośnie wypo­
wiedzieli się za założeniem Kasy; 
wyłoniony został komitet organi­
zacyjny z obecnych na zebraniu 
rzemieślników z prawem dokoop­
tow ania przez Zarząd Związku 
osób trzecich.

K orzystając z licznego zgroma­
dzenia rzemieślników, p rzystą­
piono do uroczystego wręczenia 
nagród za wyróżnione eksponaty 
wystawowe na w ystawie rze-

ZAPISUJCIE SIĘ 

N A  C Z Ł O N K Ó W  

KAS

BEZPRO CENTO W EG O

KREDYTU

RZEMIOSŁA

C HRZEŚCIJAŃSKIEG O

mieślniezej w Łowiczu, odbytej 
wiosną r. b.

Za dobre wyuczenie term inato­
rów, dyplomami uznania nagro­
dzono następujących mistrzów: 
Rudkowskiego Konstantego, k tó­
ry  oprócz dyplomu został nagro­
dzony kw otą zł. 20 (dwadzieścia), 
Brakowieckiego Czesława i La­
sockiego Stanisław a (ojca).

Za staranne i dobre wykonanie 
eksponatów Listami Pochwalny­
mi nagrodzono następu jących ter 
minatorów: Klickiego Józefa,
Mażewskiego Stanisław a i La­
sockiego Stanisława (syna).

Moment wręczania nagród zo­
stał uczczony przez zebranych 
przez powstanie.

Mistrz Rutkowski Konstanty 
nagrodę pieniężną zł. 20 p rzeka­
zał term inatorow i Ki i-okiem u
Józefowi, jako  byłem u swemu 
uczniowi, tem zaś ze sw ej stromy 
połowę tego t. j. zł. 10 ofiarował 
na L. O. P. P.

C zyn ten zebrani nagrodzili 
hucznemi oklaskami.

Wspomniane nagrody przyzna 
ne były przez Izbę Rzemieślni­
czą we Włocławku, w  której 
imieniu wręczał je Radca Izby p. 
Crzelczyk Stanisław.

WYŁĄCZENIE OD OBOWIĄZKU 
UBEZPIECZENIA CHOROBOWEGO.

Zakład U bezpieczeń Społecznych w y­
jaśn ia , że od obow iązku ubezpieczenia 
na w ypadek  choroby w yłączeni są n a ­
stępu jący  pracow nicy um ysłow i: 1)
pracow nicy irolni, 2) pracow nicy, k tó ­
rzy  są  krew nym i pracodaw ców , 3) 
p rak ty k an c i i w olontariusze-uczniow ie 
i absolw enci szkół zawód owych i ak a­
dem ickich, za trudn ien i w yłącznie w 
celu przysposobienia się do swego za­
wodu, 4) osoby zatrudnione w zam ian 
za o trzym aną z Funduszu  P racy  po­
moc doraźną, 5) pracow nicy n ieeta to­
wi przedsięb iorstw a P olsk ie K oleje 
Państw ow e, 6) więźniowie, za trudn ien i 
w w arsztatach w ięziennych, 7) p racow ­
nicy objęci sta tu tem  Związku sam o­
rządowego lub in sty tuc ji publiczno­
p raw n ej: 8) pracow nicy, k tó rych  za­
robek  m iesięczny p rzek racza  725 zł.
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PODATKI I USTAWODAWSTWO PODATKOWE
W SPRAW IE ULG PRZY NABYWANIU ŚW IADECTW  PRZE­

MYSŁOWYCH NA ROK 1957.

O kólnik  scala  zarządzenia, 
w ydane p rzez Mimistertfowo Sikar 
lni od dnia 21 listopada 1935 do 
1 grudnia 1956 r\, tudzież w  n ie­
których w ypadkach przyznaw a­
nych dotychczas ulg na  odcinku 
świadectw  przem ysłowych.

Związek łzib Rzemieślniczych 
R. P. otrzym ał okólnik  M inister­
stwa Skarbu  z dmia 27 listopada 
1936 r. iNr. DV 44684/4/36 w spra- 

ulg p rzy  nabyw aniu  śWia-wie
decttiw przem ysłow ych na nok 
1937. O kólnik tem zostanie ogło­
szony w najbliższym  num erze 
D ziennika Urzędowego M inister­
stwa Skarbu. Zaznaczamy, iiż o- 
kólnik ten  ustala zarówno przy­
znawane corocznie ulgi p rzy  na­
byw aniu  św iadectw  (przemysło­
wych, ja k  i ulgi w zw iązku z 
akcją  zwalczania bezrobocia.

PO PIER A N IE RUCHU IN W ES’ 
W OJEW ÓDZTW

W Dzienniku Usitaw R. P. z dn. 
27 listopada br. Nr. 88, pioz. 614 zo 
sitat ogłoszony dekret P rezyden­
ta Rzeczypospolitej z dnia 25 li­
stopada 1936 ar. o popieran iu  ru ­
d n i inw estycyjnego na obszarze 
wo jew ództw  wschodnich.

D ekret dotyczy obszaru wo­
jewództw: nawogród/kiego, po­
leskiego, w ileńskiego i w ołyń­
skiego oraz powiatów: bielskie­
go, grodzieńskiego, sokolskiego 
i wołkowyskiego w wojewódz­
twie białostockim i przyznaje 
specjalne ulgi w  podatku docho­
dowym tym  osobom fizycznym, 
i praw nym , k tó re:

a) założą now e przedsięb io r­
stw a przem ysłowe, żeglugi śród­
lądowej, chłodni lub elew ato­
rów, bądź też  przedsiębiorstw a

Wobec obfitości m ateriału  
(okólnik zaw iera 20 sllron m a­
szynowego pisma) — szczegóło­
wo omówimy rozm iar p rzyzna­
nych przez Ministerstwo> Skarbu  
ulg w  następnym  num erze ty ­
godnika ,. R z em i osi o ‘ ‘.

rYCYJNEGO NA OBSZARZE 
W SCHODNICH.

takie już  istn iejące ulepszą lub 
powiększą,

b) przeprow adzą ulepszenia 
w gospodarstw ach rolnych.

Koszty tych iiniwesfycyj po­
trącane  będą z dochodu, podle­
gającego opodatkow aniu w edług 
działu 1 ustaw y o państw ow ym  
podatku dochodowym w  roku 
nabycia lub z dochodów następ­
nych 4 1-ati, jeśli inw estycje te 
zostaną dokonane w okresie od 
dnia wejścia dekretu w życie do 
dnia 31 grudnia 1939 r.

Zaznaczyć należy, że ulgi po­
wyższe zostały przeznaczone 
osobom fizycznym i prawnym, 
prowadzącym prawidłowe (u- 
proszczone) księgi w rozumieniu 
art. 81 ordynacji podatkowej.

D ek re t wchodzi w  życie z 
dniem ogłoszenia.

UPROSZCZONE KSIĘGI HANDLOW E.

Rzemieślnik, prow adzący u- 
proszczone księgi handlow e (art. 
81 § 2 O rdynacji Podatkow ej) — 
zgodnie z (przepisami § 64 rozpo­
rządzenia M inistra Skarbu z dnia 
19 w rześnia 1934 r. o> wy konaniu 
O rdynacji Podatkow ej (Dz. U. 
R. P.' z 1934 ir. Nr. 91. poz. 821) — 
obow iązany jest zaświadczyć 
swe księgi p rzed  rozpoczęciem 
roku gospodarczego. Zaświad­
czenia ie m ogą być dokonyw ane 
bądź przez w ładze skarbow e 
I i II in stancji bądź przez orga­
na sam orządu gospodarczego, a 
w ięc w tym  w ypadku przez Izby 
Rzemieślnicze.

W zw iązku z tym  pow staje 
kw estia, czy rzem ieślnik obo­
w iązany je st na każdy nok go­
spodarczy zaprow adzać nowe

B i u r o  O r g a n i z a c y j n o -  
H a n d l o w e  R z e m i o s ł a  
Z w i q 7. k u Izb Rzemieślni­

czych B. O. H. R. 
informuje o dostawach 

państwowych i prywatnych

Zdaniem Zw iązku Izb (wobec 
b raku  w yraźnego nakazu  usta­
wowego) o ile rzem ieślnik obli­
czy, że księga handlow a (upro­
szczona) prow adzona w roku 
bieżącym  w ystarczy  w zupełno­
ści na ro k  następny, to' może w 
tej sam ej księdze prow adzić za­
pisy od 1 stycznia roku następne­
go, (jednak pod w arunkiem  po­
nownego zaśw iadczenia je j na 
rok  nas tępmy) np. przy prowa­
dzeniu księgi w  r. 1936, winien 
jest zaświadczyć ją na rok 1937 
najpóźniej do dnia 31 grudnia 
1936 r.

Zaś w i aide zenie u p r os ze zo n ych 
ksiąg handlow ych przez Izbę 
Rzemieślniczą nie w ym aga opła­
ty  stem plow ej, k tó ra  s ta je  się 
w ym agalną p rzy  zaświadczeniu 
ksiąg p rzez Izbę Skarbow ą łub 
przez U rząd Skarbow y: Opła­
ta stem plow a w ynosi w tedy  zł. 
5.50. Za zaświedczenie kjsdęgi 
Izba Rzem ieślnicza pobiera opła 
tę w  wysokości zł. 2.

KONFERENCJA PODATKOW A 
W ZWIĄZKU RZEMIEŚLNIKÓW 
CHRZEŚCIJAN W  WARSZA­

WIE.

W dniu  11 grudnia r. b. o godz. 
19.30 odbędzie się w  lokalu 
Związku Rzem ieślników  C hrze­
ścijan  w W arszaw ie (nil. Miodo­
wa 14) konferencja  w  spraw ach 
podatkow ych z następującym  
por ządki em d ziemnym:
Bieżące zagadnienia podatkowe:

1) u lg i p rzy  nabyw aniu  św ia­
dectw przem ysłow ych na r. 1937,

2) stosow anie staw ek w  podat­
ku  przem ysłow ym  od obrotu,

3) prow adzenie i zaśw iadcza­
nie klsiąg handlow ych,

4) upraw nienia  z ty tu łu  posia­
dania karlt rzem ieślniczych,

5) najb liższe prace z dziedziny 
p o da tków  be zpośrednich,

6) wolne wnioski.
O pow yższej kon ferencji Zwią 

zek Rzemieślników C hrześcijan 
zawiadomił w szystkie istniejące 
na terenie W arszaw y organiza­
cje i cechy rzem ieślników-ehrze- 
ścijam.

O dnośny refera t wygłosi p. 
W. Kozłowski, N aczelnik W y­
działu Podatkow ego Związku 
Izb Rzem ieślniczych R. P.
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O Ś W I A T A  W Y C H O W A N I E
O  przyszłość szkolnictwa dokształcajgcęgo

zaw odow ego
Przemówienie S tanis ława K w ia tkow skiego  prze­

wodniczącego Sekcji  S zko ln ic tw a  Dokształcającego Zw. 
Naucz. Pol. na posiedzeniu Państw ow ej R a d y  Oświece­
nia Publicznego w  dn. 24.Xl.PJ36 r. w  sprawie p r z y ­
szłości szkolnictwa dokształcającego zawodowego.

P ra gn ę  p o ru s z y ć  k i l k a  zasad­
n ic z y c h  s p ra w , z w ią z a n y c h  ze 
s ta ne m  d z is ie js z y m  i p rz y s z ło ­
śc ią  s z k o ln ic tw a  d o k s z ta łc a ją c e ­
go za w o d o w e g o , k tó re  zg o d n ie  
z p o s ta n o w ie n ie m  u s ta w y  o u- 
s t r o ju  s z k o ln y m , je s t  je d n y m  z 
ro d z a jó w  s z k o ln ic tw a  z a w o d o ­
wego;.

S y tu a c ja  s z k o ln ic tw a  d o k s z t a! 
c a ją ce g o  za w o d o w e g o  je s t  ta ­
k a , że t r w a n ie  w  d a ls z y m  c ią ­
gu  obecnego  s ta n u  d o p ro w a ­
d z i do je g o  [zupe łnego  u p a d ­
k u . W yim low lnym  je s t fa k t ,  że 
do1 d z iś  d n ia  jeszcze  w  z a k re ­
sie p o d s ta w  m a te r ia ln y c h , ja k  
i  o rg a n iz a c y jn y c h  te go  s z k o l­
n ic tw a  o p ie ra m y  s ię  na  k o n g lo ­
m e ra c ie  p rz e p is ó w , odidzie- 
d z ic z o n y c h  po  za b o rca ch . N ie  
p o s ia d a ją  te  s z k o ły  a n i z a g w a ­
ra n to w a n e j e g z y s te n c ji,  an i 
p o d s ta w  o rg a n iz a c y jn y c h , a n i 
p ro g ra m ó w  n a u c z a n ia . P o d n o s i­
l iś m y  te  s p ra w y  n ie je d n o k ro t ­
n ie . J e ś li c h o d z i o istan l ic z e h n y  
te go  s z k o ln ic tw a , to  p o m im o , iż  
u s taw a  o p ra c y  m ło d o c ia n y c h  z 
1924 r. n a k ła d  a n a  m ło d o c ia n e ­
go  o b o w ią z e k  u częszczan ia  do 
s z k o ły  d o k s z ta łc a ją c e j,  że u s ta ­
w a  p rz e m y s ło w a  iz 1927 r .  w y ­
ra ź n ie  s ta w ia , ja k o  w a ru n e k  
p o m y ś ln e g o  u k o ń c z e n ia  n a u k i 
z a w o d u  t y lk o  p r z y  p o s ia d a n iu  
ś w ia d e c tw a  z u k o ń c z e n ia  s z k o ­
ł y  d o k s z ta łc a ją c e j z a w o d o w e j i  
w re s z c ie  u s ta w a  o u s t ro ju  s z k o l­
nym ; z 1932 r .  w p ro w a d z a  o b o ­
w ią z e k  d o k s z ta łc a n ia  m ło d z ie ż y  
w  w ie k u  14— 18 r., k tó ra  u k o ń ­
c z y ła  n a u k ę  w  z a k re s ie  s z k o ły  
p o w s z e c h n e j, a n ie  uczęszcza do  
ż a d n e j s z k o ły  ty p u  za sad n icze ­
go —  rz e c z y w is to ś ć  je s t  ta k a , że 
z a le d w ie  d ro b n a  część m ło d z ie ­
ż y  o b ję te j  t y m i  p rz e p is a m i ze 
s z k o ły  k o rz y s ta , g d y ż  n a  p rz e ­
s trz e n i k i l k u  o s ta tn ic h  la t  lic z b a  
ta  n ie  dos ięga  100,000, a w  ro k u  
s z k o ln y m  1936/37 u c z n ió w  w  
ty c h  s z k o ła c h  je s t  o k o ło  86.000. 
A  w ie m y  p rz e c ie ż , że ł  czba 
m ło d z ie ż y  p ra c u ją c e j t y lk o  .w

rz e m io ś le , h a n d lu  i  p rz e m y ś le  
w y n o s i p rz e s z ło  300.000. A  je ż e ­
l ib y  w z ią ć  p o d  u w a gę  i  m ło ­
d z ie ż  n ie p ra c u ją c ą  z a w o d o w o  i 
m ło d z ie ż  w ie js k ą ,  to l ic z b a  ju ż  
o b e cn ie  p rz e k ro c z y  2 m il io n y .  
N ie  z d o b y liś m y  się w  Polsce N ie ­
p o d le g łe j n a  to, a b y  ta k  w ie l ­
k ie j  i lo ś c i m ło d z ie ż y  dać  m o ż ­
ność k o rz y s ta n ia  z n a u k i,  bo  los 
s z k ó ł, k tó re  b y  ją  o b ję ły  b y ł  i 
je s t  n ie u re g u lo w a n y .

Je ż e li d o ty c h c z a s o w a  s z ko ła  
d o k s z ta łc a ją c a  z a w o d o w a  w ie l ­
k ie j  s w e j r o l i  n ie  s p e łn ia  i  m o ­
że n ie  w s z y s c y  w ie rz ą  w  to , że 
te n  ty p  s z k o ln ic tw a  m a  k o lo s a l­
n e  zn acze n ie , to  n ie w ą tp l iw ie  
d la te g o , że, p o za  in n y m i c z y n ­
n ik a m i,  z a n ie d b a n ie  u  nas te j 
s z k o ły  i  t r a k to w a n ie  j e j  po  m a ­
coszem u n ie  p o z w o li ło  (poza n ie ­
w ie lk im i  w y ją tk a m i)  na u k a z a ­
n ie  j e j  w a lo ró w .

S zko łę  d o k s z ta łc a ją c ą  z a w o d o ­
w ą  w id z i  się  c ią g le  ja k o  coś n ie ­
o k re ś lo n e g o , tu ła ją c e g o  Mę w  
p o s ta c i ró ż n y c h  w ie c z o ro w y c h  
k u rs ó w , c z y  in n y c h  fo rm  o ś w ia ­
t y  p o z a s z k o ln e j,  k tó r e j  je d y ­
n ym  ce lem  w  n a jle p s z y m  ra z ie  
je s t k o m p e n s a c ja  b ra k ó w  s z k o ­
ł y  p o w s z e c h n e j. T y m c z a s e m  ma 
to  b y ć  co in n e g o . W y n ik a  to  
z a ró w n o  >z je j  o b o w ią z k o w o ś c i 
ja k  ,i s p e c ja ln y c h  zadań , k ló r e  
m a  s p e łn ić . M ó w ią c  o p rz y s z ło ­
ści s z k o ln ic tw a  za w o d o w e g o
zg o d n ie  z p u n k te m  p rz e w id z ia ­
n y m  w  p o rz ą d k u  o b ra d  d z is ie j­
szego p o s ie d z e n ia  n ie c h  m i w o l ­
no  b ę d z ie  w  k i l k u  zd a n ia c h  n a ­
s z k ic o w a ć , ja k  -my p ra c o w n ic y  
ty c h  s z k ó l ro z u m ie m y  z a d a n ia  i 
r o lę  s z k o ły  d o k s z ta łc a ją c e j za ­
w o d o w e j i ja k ą  c h c ie lib y ś m y  
w id z ie ć  je  j p rz y s z ło ś ć .

J e ż e li ca łe  s z k o ln ic tw o  m a 
s p e łn ić  d o n io s łą  ro lę  u p o w sze ch  
n ia n ia  o ś w ia ty , je ż e li m a  o d ­
d z ia ła ć  na  s p ra w ę  tw o rz e n ia  
je d n o ś c i d u c h o w e j i  k u l t u r y  n a ­
ro d u  —  o c z y w iś c ie  n ie  w  je d n o ­
s tro n n y m  i w ą s k im  zn acze n iu

K U L T U R A
ty c h  p o ję ć  —  d o b ra  s z k o ła  d o ­
k s z ta łc a ją c a  z a w o d o w a  in a  w  le j  
d z ie d z in ie  s p e c ja ln e  m o ż liw o ­
śc i ii z a d a n ia . N ie  b e z  znacze n ia  
b o w ie m  d la  ty c b  s p ra w  je s t  ta k t  
w y s tą p ie n ia  w  ż y c ie  m ło d z ie ż y  
la ć  s ię  do ic h  w ła s n e j z a w o d o ­
w e j oP ok  da lszego  k s z ta łc e n ia , 
k tó re ,  r o z w i ja ją c  isdły tw ó rc z e  
m ło d z ie ż y , m oże  zaw sze  o d w o ­
ła ć  s ię  do  ic h  w ła s n e j z a w o d o ­
w e j d z ie d z in y  p ra c y ,  w y k o n y ­
w a n e j ju ż  re a ln ie  z u p e łn ie . O d ­
p o w ie d n io  w ię c  p o s ta w io n e  w  
s z k o le  te g o  t y p u  w y c h o w a n ie  i  
w z a je m n ie  p rz e n ik a ją c e  się  
k s z ta łc e n ie  o g ó ln e  i  za w o d o w e , 
u w z g lę d n ia ją c e  ró ż n e  p o d e jś c ia  
w  za le żn o śc i o d  w ła ś c iw o ś c i p o ­
s zcz e g ó ln y c h  z a w o d ó w , będą  
z d ą ż a ły  do p o g łę b ie n ia  i  u d u ­
c h o w ie n ia  p ra c y  z a w o d o w e j, 
k tó r e j  g łę b s z y  sens s ta n ie  się 
z ro z u m ia ły  d la  m ło d o c ia n e g o  
p ra c o w n ik a , a co  za ty m  id z ie  
za dow m len ie  z w y k o n y w a n e j 
p ra c y  i  n a le ż y ty  s to s u n e k  do 
k a ż d e j p ra c y , a w ię c  i  f iz y c z n e j.  
A  w a ż n y m  je s t  to , że s z k o ła  d o ­
k s z ta łc a j ąca za w o d o w a  r o z w i ja ­
ją c  k s z ta łc e n ie , p o d n o szą c  g o d ­
ność m ło d e g o  p ra c o w n ik a  w  o- 
p a rc iu  o w y k o n y w a n y  ju ż  p rz e z  
n ie g o  zaw ó,cl n ie  p o b u d z a  n a d ­
m ie rn ie  ta k  u  nas pow szechnego  
d ą ż e n ia  do w y rw a n ia  się  ze sw e ­
go ś ro d o w is k a , t r a k to w a n ia  sw e- 
go  z a w o d u  fiz y c z n e g o  ja k o  z ła  
k o n ie c z n e g o  i  te n d e n c jo m  do 
p rz e c h o d z e n ia  z  i .  zw . w a rs tw  
„n iż s z y c h "  do  „w y ż s z y c h " ,  j e ­
ż e li do  tego  d o d a m y , że czas 
u częszczan ia  d o  s z k o ły  d o ­
k s z ta łc a ją c e j z a w o d o w e j w7yp a - 
da  w  o k re s ie  ta k  d o n io s ły m  d la  
k s z ta łto w a n ia  s ię  osobow ośc i, 
ja k im  je s t  o k re s  d o jrz e w a n ia  i 
m ło d z ie ń c z y , to  w ó w cza s  w y ra ź -  
n te w y s tą p ią  n ie p o w e to w a n e  
s z k o d y , ja k ie  p rz y n o s i p o zo s ta ­
w ie n ie  te j  m ło d z ie ż y  p oza  za­
s ię g ie m  te g o  o d d z ia ły w a n ia ,  a 
p o z o s ta w ie n ie  j e j  w p ły w o m  n ie ­
je d n o k ro tn ie  t y lk o  u lic y .

S p ó jr z m y  na p ro b le m  ten  z 
in n e g o  s ta n o w is k a , a m ia n o w i­
c ie  od  s tro n y  p o trz e b  w  d z ie d z i­
n ie  naiszego ż y c ia  g o sp o d a rcze ­
go. G c ły b y  w z ią ć  t y lk o  je d e n  
o d c in e k  te go  ż y c ia , t o  je s t  n a ­
sze rz e m io s ło , to  z o b a c z y m y , że 
s z k o ła  d o k s z ta łc a ją c a  'zaw odo- 
w a  s łu ż y ć  m a  p o n a d  300 ty s ią ­
com  p ra c o w n i rz e m ie ś ln ic z y m
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i ty m  z a k ła d o m  p rz e m y s ło w y m , 
k tó re  z p o m o c y  p ra k ty k a n tó w  
k o rz y s ta ją .  P o w o ła m  s ię  tu ta j  
na  sparaw ozidan .ie  Z w ią z k u  Izb  
R z e m ie ś ln ic z y c h  za 1935 r.,
g d z ie  z n a jd u je m y  s tw ie rd z e n ie , 
że n ie z b ę d n y m  i u z u p e łn ia ją c y m  
e le m e n tem  w  k s z ta łc e n iu  z a w o ­
dowym i. w  w a rs z ta c ie  rz e m ie ś ln i 
c z y m  s ta n o w i s z k o ln ic tw o  d o ­
k s z ta łc a ją c e  za w o d o w e . N a 
n im i — zd a n ie m  sa m o rzą d u  rze - 
in ieś lln fczego —  w in ie n  sp o c z y ­
w a ć  p u n k t  c ię żko śc i p o l i t y k i  
o ś w ia ty  z a w o d o w e j. W  ty m  sa­
m y m  sp ra w o z d a ń  i n c z y ta m y  d a ­
le j,  że —  ja k  w y n ik a  z p rz e p ro -

adzomego b a d a n ia  p rz e z  Z w ią ­
ze k  Iz b  w  1934 r. —  stan  tego  
s z k o ln ic tw a  d a le k o  n ie  o d p o ­
w ia d a  p o trz e b o m  rz e m io s ła , 
p r z y  c z y m  ro z m ie s z c z e n ie  ty c h  
s z k ó ł je s t  s p e c ja ln ie  n ie ró w n o ­
m ie rn e , a m ia n o w ic ie ,  o i le  na  
te re n ie  Iz b y  Rzem . w  P o zn a ­
n iu  na je d n ą  s z k o łą  dokszta łca-; 
ją c ą  p rz y p a d a  150 w a rs z ta tó w  
rz e m ie ś ln ic z y c h , w  K a ta w ic a c h  
249, to  i i '  N o w o g ró d k u  1849, w  
B ia ły m s to k u  2202, a w  B rz e ś c iu  
2634. C y f r y  te  są aż n a z b y t  w y ­
m ow ne .

Jeże li p o w s z e c h n e m u  w o ła n iu
0 p o d n ie s ie n ie  naszego ż y c ia  
g osp od a rczeg o  p r z y k la s k u ją  
w szyscy , to  jes it rzeczą  o c z y w i­
stą, iż  iv  a k c j i  o re a liz a c ję  tego  
h as ła  ro z b u d o w a  s z k o ln ic tw a  
d o k s z ta łc a ją c e g o  za w o d o w e g o  
p rz e z  s w ó j c h a ra k te r  o b o w ią z ­
k o w y  i m a s o w y  b ędz ie  m ia ło  
z u p e łn ie  zasadn icze  znaczen ie , 
p rz y c z y n i się  do p o d n ie s ie n ia  
na  w y ż s z y  p o z io m  o g ó ln y  i za­
w o d o w y  w ie lk ą  a rm ię  ty c h , k tó ­
r z y  p ie rw s z o rz ę d n ą  ro lę  m a ją  
s p e łn ić  w  ty m  „ w y r ó w n a n iu  w  
g ó rę “ , ja k  się  to  w  o s ta tn ic h  
czasach często  ten  p ro ces  nazy­
w a .

A  je ś l i  o d c in e k  p o d n ie s ie n ia  
s to p n ia  o b ro n n o ś c i naszego 
P a ń s tw a  w e ź m ie m y  pod  u w a gę , 
to  i w  te j  d z ie d z in ie  n ie  bez  d o ­
n io s łe g o  znacze n ia  p o z o s ta je  
fa k t ,  ja k ie  n ie  t y lk o  w y r o b ie ­
n ie  o b y w a te ls k ie  i  spo łeczne , a le
1 u s p ra w n ie n ie  z a w o d o w e  m a 
nasz p ra c o w n ik  s to ją c y  na  
w s z y s tk ic h  o d c in k a c h  ż y c ia  go­
spodarczego .

N ow oczesna  o b ro n a  w y m a g a  
p rz y g o to w a n ia  ca łego  n a ro d u , 
k t ó r y  b ę d z ie  w  s ta n ie  dać  w a l­
czącem u  w  sze regach  ż o łn ie rz o ­
w i  w s z y s tk o , co d o  t e j  w a lk i

je s t  m u  p o trz e b n e , a w .ę e  n ie  
t y lk o  b ro ń , a le  w y ż y w ie n ie  i  ca ­
ł y  e k w ip u n e k ,  k t ó r y  m u s i w y ­
p ro d u k o w a ć  nasz rz e m ie ś ln ik  i 
ro b o tn ik .

I w  te j w ię c  d z ie d z in ie  p o trz e ­
b u je m y  ś w ia tłe g o  w y k o n a w c ę  
w  p o s ta c i fa c h o w o  p rz y g o to w a ­
nego ro b o tn ik a  i  rz e m ie ś ln ik a .

N ie  m oże m y p o d  ty m  w z g lę ­
d e m  p o z o s ta w a ć  z b y t  w  t y le  za 
z a g ra n ic ą , k tó ra  n a  te n  w ła ś n ie  
o d c in e k  z w ra c a  s p e c ja ln ą  u w a ­
gę. D o tk n ę  k i l k a  p rz y k ła d ó w :  
W ie m y  p rz e c ie ż , że N ie m c y  
m a ją  z o rg a n iz o w a n e  o b o w ią z ­
k o w e  s z k o ln ic tw o  d o k s z ta łc a ją ­
ce, to  sam o C z e c h o s ło w a c ja , 
A u s tr ia ,  S z w a jc a r ia  i in n e . R o ­
s ja  S o w ie c k a  p rz y k ła d a  do  te go  
ty p u  s z k o ły  k o lo s a ln ą  w ag ę . 
P o z io m  s z k ó l d o ksz t. z a w o d o ­
w y c h  z a g ra n ic ą  je - it  w y s o k i n ie  
u s tę p u ją c y  n ie je d n o k ro tn ie  p e l-  
n o d n io w e j s z k o le  z a w o d o w e j 
ty p u  zasadn iczego . C ię ż a r  ga ­
tu n k o w y  te j m a s o w e j s z k o ły  za ­
w o d o w e j je s t  w  d u ż y m  s to p n iu  
tn ie rn  ik ie m  u p rz e m y s ło w ie n ia  
k r a ju ,  ja k  ró w n ie ż  s ta n u  je g o  
o b ro n y  w o js k o w e j.

N asze p rz e jś c io w e  tru d n o ś c i 
f in a n s o w e  n ie  m og ą  n am  p r z y ­
s ło n ić  fa k tu ,  j a k  b a rd z o  p o d  ty m  
w z g lę d e m  je s te ś m y  w  ty le  i j a ­
k ie  to  m oże  m ie ć  w  p rz y s z ło ś c i 
k o n s e k w e n c je . M u s im y  i  u mas 
p ro b le m  m aso w e g o  d o k s z ta łc a -

W  In s ty tu c ie  N a u k o w y m  R ze­
m ie ś ln ic z y m  Im ie n ia  P ie rw szego  
M a rs z a łk a  P o lsk i Józefa  P iłs u d ­
sk iego  o d b y ła  się w  u b ie g łą  n ie ­
dz ie lę , d n ia  29 lis to p a d a  o godz. 
11 u ro czys tość  zakończen ia  
d w ó c h  k u rs ó w  d o k s z ta łc a ją c y c h  
z a w o d o w y c h  d la  m u la rz y  oraz 
d la  szew ców .

K u rs  m u la rs k i rozp oczą ł się d. 
17 cze rw ca  i  t r w a ł  do  15 p a ź d z ie r­
n ik a  r. b.

Z p o ś ró d  53 p rz y ję ty c h  na  k u rs  
p o w y ż s z y  s łu ch a czó w  (rz e c z y w i-
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!1 

B i u r o  O r g a n i z a c y j n o -  
H a n d l o w e  R z e m i o s ł a  
Z w ią z k u  izb  R zem ieś ln iczych  

(B. O .  H. R.)
u d z i e l a  p o r a d  h a n d l o w y c h

n ia  z a w o d o w e g o  ro z w ią z a ć  w  
sposób g o d n y  w ie lk ie g o  j  n o w o ­
czesnego P a ń s tw a . N asze s z k o l­
n ic tw o  m u s i s p ro s ta ć  n a ra s ta ­
ją c y m  p o trz e b o m  n a  w s z y s tk ic h  
o d c in k a c h . R u n ik ie m  z w ro tn y m  
w  te j d z ie d z in ie  u  nas s ia n ie  się 
i ire g u lo w a m ie  t e j  fu n d a m e n ta l­
n e j s p ra w y  ja k ą  je s t  k w e s t ia  
w y d a n ia  u s ta w y  o k re ś la ją c e j 
ną  k im : c ią ż y  o b o w ią z e k  z a k ła ­
d a n ia , u t r z y m y w a n ia ,  o ra z  
s tw o rz e n ia  r a c jo n a ln e j s iec i 
ty c h  szkó ł. Z d a je m y  sob ie  s p ra ­
w ę  z tego , że c a łk o w ita  o rg a n i­
z a c ja  s z k o ln ic tw a  d o k s z ta łc a ­
ją c e g o  za w o d o w e g o  w y m a g a  
w ie lk ic h  n a k ła d ó w  p ra c y  ja k  i  
p oc iąg a  w ie lk ie  w y d a tk i  f in a n ­
sow e. A le  je ż e l i  n ie  c h c e m y  
tw o rz y ć  f i k c j i ,  m u s im y  szcze gó l­
n ie  w  n a s z y c h  w a ru n k a c h  iść  tą  
d ro g ą . U re g u lo w a n ie  te j  zasad­
n ic z e j s p ra w y  s tw o rz y  re a ln e  
w a r u n k i d la  n a szych  p ra c  n o r ­
m u ją c y c h  z a g a d n ie n ie  u s t ro ju  
ty c h  s z k ó l, k t ó r y  w in ie n
u w z g lę d n ia ć  w  ja k  n a jw y ż s z y m  
s to p n iu  w s z y s tk ie  s k o m p lik o w a ­
ne w y m a g a n ia  w spó łczesnego  
ż y c ia  g ospoda rczego . D la te g o
też k w e s t ia  ty p ó w j, ro d z a jó w  
ty c h  s z k ó ł, i lo ś c i la t  t rw a n ia  
n a u k i,  s ta tu tu  re g u lu ją c e g o  w e ­
w n ę trz n ą  o rg a n iz a c ję  s z k o ły , to
z a g a d n ie n ia  b a rd z o  p ie k ą c e
a c z k o lw ie k ,  trz e b a  p rz y z n a ć  
n ie ła tw e  do z re a liz o w a n ia .

(D o k ońozen i e nas tą p  i ).

s ty c li  i  w o ln y c h ) , do e g za m in ó w  
k o ń c o w y c h  p rz y s tą p iło  20.

Ś w ia d e c tw a  u k o ń c z e n ia  k u rs u  
o trz y m a li pp. Józe f W a s ile w s k i 
i  B o le s ła w  Z a k o ś c ie ln y  —  z w y n i­
k ie m  o g ó ln y m  b a rd zo  d o b ry m , 
Józe f W iś n ie w s k i, S te fa n  S bar- 
b o r i, W ła d y s ła w  Żane i Tadeusz 
P rz y d a te k  —  z w y n ik ie m  o gó l­
n y m  d o b ry m , a Jan N o w a k , K le ­
m ens S ta rc z e w s k i, Ł u k a s z  S t r y ­
je n k i, A le k s a n d e r Lech. S ta n is ła w  
Ś w ię to ch o w sk i. W a c ła w  S obk ie - 
w ic z , Józe f K o nd a s , A n to n i C z a r­
n e c k i i  Jan  G ó ra l —  z w y n ik ie m  
o g ó ln y m  d os ta te cznym . Reszta 
s łu c h a c z ó w  o trz y m u je  z a ś w ia d ­
czen ia  p rz e s łu c h a n ia  k u rs u .

K u rs  d o k s z ta łc a ją c y  za w o do ­
w y  d la  szew ców  ro zp o czą ł się d. 
17 lip ica  i t r w a ł  d o  25 lis to p a d a  
b . r .

Zakończenie  kursów dla m u larzy  i szewców  
w Isłyłucie Rzem ieślniczym w W arszaw ie
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Ś w ia d e c tw a  u k o ń c z e n ia  k u rs u  
o trz y m a li:  Jó ze f K o w a lc z y k ,
Z d z is ła w  W ró b le w s k i i  S ta n is ła w  
G u b e rs k i —  z w y n ik ie m  o g ó ln y m  
b a rd zo  d o b ry m , Jó ze f G ła ż e w s k i, 
B ro n is ła w  j  a n k o w s k i, Z ie m o w it 
ja s z e z u k  i  W in c e n ty  K u ć  —  z 
w y n ik ie m  o g ó ln y m  d o b ry m , o raz 
B ro n is ła w  B a je ra , K a z im ie rz  C i-  
b o rsk i, Z y g m u n t G ła ż e w s k i, M e j-  
l ic h  je le ń , C zes ław  K rz y ż a n o w ­
s k i, L eo n  L o r  ja , W ła d y s ła w  Lasz- 
k ie w ic z , Józe f M ie ln ic k i,  W ik to r  
P o d g ó rs k i, K o n s ta n ty  P a c z k o w ­
s k i i S ta n is ła w  P i et,ruszę w ic  z z 
w y n ik ie m  o g ó ln y m  dosta tecz­
n y m .

N a d m ie n ić  trzeb a , że ś w ia d e ­
c tw o  u k o ń c z e n ia  k u rs u  d o s z ta ł-  
ca jącego  zaw odow ego  ró w n o ­
znaczne je s t ze ś w ia d e c tw e m  u- 
k o ń c z c n ia  s z k o ły  d o k s z ta łc a ją c e j 
z a w o d o w e j, w y m a g a n y m  od  k a n ­
d y d a tó w  do  e g za m in u  m is trz o w ­
sk iego  w  m y ś l p o s ta n o w ie n ia  a rt. 
158 p ra w a  p rze m ys ło w e go .

K u rs y  te  m ia ły  jednocześn ie  
c h a ra k te r  d o sko n a le n ia  za w o d o ­
wego, d a ły  s łuchaczom , m ożność 
n a b y c ia  n a d e r ce n n ych  w ia d o ­
m ośc i p ra k ty c z n y c h  i  te o re ty c z ­
n y c h , n ie z b ę d n y c h  d la  rz e m ie ś l­
n ik a  w  je g o  p ra c y  za w o d o w e j.

K ie ro w n ik ie m  k u rs u  m u la r ­
sk iego  b y ł  p. St. F . C re tt i ,  k u rs u  
szew skiego  —  p. S e w e ryn  Ś w ię- 
c k i. P rz e d m io ty  o g ó ln o k s z ta łc ą ­
ce w y k ła d a l i  n a  obu  k u rs a c h  p p . 
S ta ła , S a w ic k i, P a w lik o w s k i,  
R y c h le w ic z  i  K u ła k o w s k i.  P rz e d ­
m io ty  z a w o d o w e  —  k ie ro w n ic y  
k u rs ó w , a p o n a d to , na  k u rs ie  d la  
szew ców  m a te r ia ło z n a w s tw o  —  
inż . W . l io r n .  c h o le w k a rs tw o  —  
p. K . R e k w a rt,  o rto p e d ię  i  a n a to ­
m ię  s to p y  i b u d o w ę  fo rm  (ko ­
p y t)  —  d r. A . K u g łe r , h ig ien ę  
p ra c y  —  d r. A le k s a n d e r P a llie r .

N a  u ro czys to ść  za koń czen ia  
k u rs ó w  i  ro z d a n ia  ś w ia d e c tw , 
k tó ra  o d b y ła  się ,w  s a li B ib lio te ­
k i  In s ty tu tu  p r z y b y l i :  Prezes Z a ­
rz ą d u  In s ty tu tu  p łk .  Bo lesław  
S ik o rs k i, W iz y ta to r  K u ra to r iu m  
O k rę g u  S zko lnego  W a rs z a w s k ie ­
go in ż . A le k s a n d e r S ło je w s k i, P re ­
zes F e lik s  Ł o p ie ń s k i, p ro f .  St. D o ­
m a ra d z k i, k ie ro w n ic y ,  w y k ła ­
d o w c y  i  s łuchacze  obu  ku rsó w 1.

P o  p rz e m ó w ie n ia c h  p łk .  B o le ­
s ła w a  S iko rsk ie go ,, d y r .  W ł. G o r- 
d z ia łk o w s k ie g o , prezesa C re tt ie -  
go i p . S e w e ryn a  Ś w ięck ie go  n a ­
s tą p iło  ro z d a n ie  ś w ia d e c tw  oraz

n a g ró d  d la  15 s łuch aczó w , k tó ­
r z y  u k o ń c z y li k u rs y  z w y n ik ie m  
b a rd z o  d o b ry m  i d o b ry m .

N as tęp n ie  ze b ra n i z w ie d z il i 
w y s ta w ę  p ra c  ry s u n k o w y c h  z za-

D z ie n n ik  A. B. C. w  N r. 344 z 
dn . 1 .X II.3 6  w  a r ty k u le  „M ie js c e  
d la  m a łego  p rz e d s ię b io rs tw a "  z a j­
m u je  się tą  ta k  w a ż n ą  s p ra w ą  
m ó w ią c : „U s t ró j  o p a r ty  n a  w ła s ­
nośc i p ry w a tn e j może się u t r z y ­
m ać t y lk o  w  ty c h  w a ru n k a c h , je ­
ś li sze rok ie  m a sy  spo łeczeństw a  
będą same w ła ś c ic ie la m i.

T y lk o  b o w ie m  p rze n ie s ie n ie  
p u n k tu  c iężkośc i na d ro bn e  
p rz e d s ię b io rs tw a  je s t d ro gą  re a ­
liz o w a n ia  has ła  „w ła s n o ś c i d la  
k a ż d e g o " w  d z ie d z in ie  p rz e m y ­
s łow e j.

P o  te j d ro dze  trz e b a  p ó jś ć  eał- 
k o w ic ie  w  sposób z d e c y d o w a n y , 
trzeba  osta teczn ie  zn iszczyć  p rz e ­
sądy , ja k ie  się  d o ty c h c z a s  w  te j  
s p ra w ie  w  spo łeczeństw ie  u t r z y ­
m u ją .

M u s i z re w id o w a ć  sw e s tano ­
w is k o  n a u k a  e ko n o m ii, m u s i 
z m ie n ić  s ta n o w is k o  ró w n ie ż  
p ra k ty k a  ż y c ia  gospodarczego. 
U czo n y  e ko n o m is ta  w in ie n  w y ­
rzec się c z c i d la  w ie lk ie g o  p rz e d ­
s ię b io rs tw a , a b a n k i n ie  m ogą  za 
g łó w n e  swe za da n ie  u w a ż a ć  k a r ­
m ie n ia  w ie lk ic h  p rz e d s ię b io rs tw  
k re d y te m , lecz w in n y  p rzede  
w s z y s tk im  z w ró c ić  s w o ją  uw agę  
na  d z iś  ta k  p o g a rd z a n y c h  d ro b ­
n y c h  k l ie n tó w . W  k a ż d y m  ra z ie  
n ie  w o ln o  d o p u śc ić  do tego, a b y  
k o lo s y  p rz e m y s ło w e  u n ie m o ż li­
w ia ły  is tn ie n ie  i r o z w ó j d ro b ­
n y c h  i  ś re d n ich  p rze d s ię b io rs tw .

B iu le tyn  In fo rm acy jny  I zb y  
Rzem. m  Lublinie  z lis to p a d a  r. 
b. rozp oczyn a  od l is ty  odznaczo-

N u k ła d e m  C e n tra li Z w ią z k u  
K u p c ó w  u k a z a ła  się p ra c a  D - ra  
H enryka  Rittermana,  re fe re n d a ­
rza P ro k u ra to r i i  G e n e ra ln e j p . t. 
..Zarys Brama Handlomego". P ra ­
ca ta  odznaczona  zosta ła  p ie rw ­
szą n a g ro d ą  na  K o n k u rs ie  C e n ­
t r a l i  Z w ią z k u  K u p c ó w  w  W a r ­
szaw ie  na  te m a t: „C o  k a ż d y  k u ­
p iec  o ko de ks ie  h a n d lo w y m  w ie ­
dzieć p o w in ie n " .

k re su  budow  n ic tw a  w y k o n a n y c h  
na  k u rs ie  m u la rs k im , ja k  r ó w ­
n ież  p ra c , w y k o n a n y c h  n a  egza­
m in ie  p ra k ty c z n y m  p rze z  s łuch a - 
czów  k u rs u  szewskiego.

n y c h  rz e m ie ś ln ik ó w  w  d n iu  
św ię ta  na rodow ego . D a le j m . in ­
n y m i p o d a je  w z o ry  b u d ż e tu , za ­
m k n ię ć  ra c h u n k o w y c h  i  k s ią g  na  
r. 1937 d la  cechów  d z ia ła ją c y c h  
na  obszarze w o j.  lu b e lsk ie g o , l i ­
stę osób u b ie g a ją c y c h  się o p ra ­
w a  n a b y te  i  t .  d. B o g a ty  d z ia ł 
w ia d o m o śc i b ie ż ą c y c h  k o ń c z y  
c ie k a w y  n u m e r os ta tn iego  b iu le ­
ty n u .

Piekarz  N r. 48 z o s ta tn ic h  d n i 
lis to p a d a  p ośw ięca  a rty  k u ły  p a ­
m ię c i ś. p. K a ro la  W e n d ta , sena­
to ra , prezesa Z. 1. 11., je g o  o f ia r ­
ne j p ra c y , o k tó re j p rz y k ła d  p o ­
w in n o  oprzeć  się w y c h o w a n ie  
p rz y s z ły c h  p o ko le ń , k tó r y m  
p rz y jd z ie  p ra c o w a ć  d la  d o b ra  
rzem ios ła  p ie k a rs k ie g o . In fo rm a ­
c je  o w a ru n k a c h  p ła c y  i  p ra c y  
p ra c o w n ik ó w  p ie k a rs k ic h  w  Z. S.
S. R „  o z je źd z ie  p ie k a rz y  w o j. 
w a rsza w sk ie g o  o raz in fo rm a c je  
z a m y k a ją  te n  n u m e r.

Gazeta P rzem yślu  R zeźnick ie­
go z dn . 27 lis to p a d a  zam ieszcza 
na  1-szej k o lu m n ie  w sp o m n ie n ie  
ze z ja z d u  delegatów 7 cechów  
rze źn .-w ę d l. w7 W o łk o w y s k u , d a ­
le j m ó w i o s ta n ie  spó łdz ie lczośc i 
w  W ie lkopo lsce . N a  k o ń c u  do ­
d a te k  fa c h o w y .

Malarz  w  n um erze  22 z dn . 25 
lis to p a d a  p o d a je  ja k o  a r ty k u ł  
w s tę p n y  ..P rzed  og łoszen iem  ro z ­
p o rzą d ze n ia  o d o s ta w a ch  i ro b o ­
ta ch  na  rzecz S k a rb u  P a ń s tw a ". 
D a le j w  b o g a ty m  d z ia le  fa cho - 
w y m  o m a w ia  zasady7 m a lo w a n ia  
i la k ie ro w a n ia  p o le ro w a n y c h  m e­
b li, u ż y w a n ia  p o ko s tu  i t. d.

N ow e , je d n o lite  p ra w o  h a n ­
d lo w e  o b o w ią z u ją c e  na  z iem iach  
p o ls k ic h  od  la t 2 w  sposób czę­
sto o d m ie n n y  od  u s ta w  d a w n ie j 
o b o w ią z u ją c y  ch re g u lu je  k w e s t je  
o b ro tu  h a n d lo w e g o  i s tą d  k o ­
n ieczna  je s t ja k  n a jb a rd z ie j sze­
ro k a  zna jom ość p rz e p is ó w  tego 
p ra w a , u ła tw ia ją c a  w  d u ż e j m ie ­
rze rz e m ie ś ln iko w  i i  ku p co w o  je ­
go d z ia ła ln o ś ć  h a n d lo w ą .

Z  ruchu w ydaw niczego

Przeglgd prasy
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P ra c a  D - ra  R it te rm a n a  z w ię ­
źle i  ja s n o  o b ja ś n ia ją c a  poszcze­
g ó lne  p rz e p is y  ko d e ksu  h a n d lo ­
w ego u m o ż liw ia  n a w e t z u p e łn ie  
n ieobeznanem u  z p ra w e m  z o rie n ­
to w a n ie  isię i  z ro z u m ie n ie  p rz e p i­
só w  p ra w a  h an d low e go . W y p e ł­
n ia  za tem  lu k ę  w  n a szym  p iś - 
m i e n n ic t w ie  poipu 1 a r no - p ra w n i­
c z y m  i  m oże oddać duże  u s łu g i 
ty m , k tó r z y  w  ż y c iu  s ty k a ją  się 
s ia le  z p rz e p is a m i p ra w a  h a n d lo ­
wego.

N a k ła d e m  Iz b y  R zem ieś ln icze j 
w  P o z n a n iu  u k a z a ł się „Podręcz­
n ik  dla zam odu brukarskiego", 
o p ra c o w a n y  p rze z  C z ło n k a  K o ­
m is ji O ś w ia to w e j p rz y  Izb ie

Ogłoszone
j .  U rz ą d  W o je w ó d z k i W a r ­

s z a w sk i og łasza p rz e ta rg  na w y ­
k o n a n ie  o ś w ie tle n ia  e le k try c z n e ­
go m ostu  na  rzece P i l ic y  w  Spa­
lę. O tw a rc ie  o fe r t  6.12.36 r . I n ­
fo rm a c je  w  W y d z ia le  P rz e m y s ło ­
w y m  W o je w ó d z tw a  W a rsza w ­
skiego, F i l t r o w a  57 —  I I  p ię tro , 
p o k ó j 103.

2. P o lska  A k c y jn a  S p ó łk a  Te- 
.e fo n iczn a  w  W a rs z a w ie  ogłasza 
p rz e ta rg  na  sp rzedaż u ż y w a n y c h  
m a te r ia łó w  te le fo n ic z n y c h . I n ­
fo rm a c je  w  M a g a z y n ie  S p ó łk i 
Z ie ln a  37, te l. 606-65. O tw a rc ie  
o fe r t  20.12.36 r.

3. M in is te rs tw o  K o m u n ik a c ji 
ogłasza, że dn . 15.12.36 r. w  g a ra ­
żu  za p a s o w y m  M in is te rs tw a  p rz y  
u l. C z e rn ia k o w s k ie j 130 odbędz ie  
się sp rzedaż w  d ro dze  ustnego 
p rz e ta rg u  u ż y w a n y c h  sam ocho­
d ó w  o sob ow ych  i  to w a ro w y c h , 
m o to c y k li,  opon  i  d ę te k  o ra z  ró ż ­
n y c h  częśicii s a m o c h o d o w y c h . In ­
fo rm a c je  w  D e p a rta m e n c ie  D ró g  
K o ło w y c h  M in . K o m . C h a łu b iń ­
sk iego  4 —  V I  p ię tro .

4. D y re k c ja  O k rę g o w a  K o le i 
P a ń s tw o w y c h  w e  I . w  o w ie  o g ła ­
sza p rz e ta rg  na  d o s ta w ę : a) m a ­
te r ia łó w  w  o kre s ie  od d n ia  15 
m a rca  1937 r .  d o  d n ia  1 g ru d n ia  
1938 r.

a) 1578 szt. ło p a t S ta low ych , 
b a la s to w y c h  (s z u fli) .  1038 szt.

R z e m ie ś ln icze j w  P o z n a n iu  p. 
Leona Rata jczaka  —  m is trz a  b r u ­
ka rsk ie g o .

P o d rę c z n ik  te n  z a p e łn ia  lu k ę  w  
li te ra tu rz e  z a w o d o w e j rzem ios ła  
b ru k a rs k ie g o  i  odda  w ie lk ie  u s łu ­
g i n ie ty lk o  u c z ą c y m  się tego za ­
w o d u , a le  w s z y s tk im , k tó r z y  w  
b ru k a rs tw ie  p ra c u ją  lu b  z n im  
m a ją  ja k ą k o lw ie k  łączność.

P o d rę c z n ik  z a w ie ra  n ie ty lk o  
o p is  i  sposób w y k o n y w a n ia  p o ­
szczegó lnych  ro d z a jó w  b ru k ó w  
a le  ró w n ie ż  i o d p o w ie d n ie  i l u ­
s tra c je  ry s u n k o w e .

C ena  p o d rę c z n ik a  jest b a rd zo  
n is k a  i  w y n o s i z a le d w ie  1 z ł.

przetarg i
ło p a t n a w ie rz c h n io w y c h , 661 szt. 
ło p a t do  w ęg la , 313 szt. ło p a t p a ­
ro w o z o w y c h , 2322 szt. r y d l i ,  386 
szt. w id e ł i  62 szt. o s k a rd ó w ;

b) 119 szt. la ta rń  p a ro w o z o ­
w y c h  n a fto w y c h , 111 szt. la ta re k  
s y g n a ło w y c h . 72 szt. la ta re k  w o - 
d o w s k a z o w y c h  o raz  17 szt. la ta ­
re k  k a rb id o w y c h .

T e rm in  w no szen ia  o fe r t  u p ły ­
w a  z d n ie m  21 g ru d n ia  1936 r. 
g o d z in a  9 -ta , o tw a rc ie  zaś o fe r t 
n a s tą p i tegoż d n ia  o godz. 10-ej.

„ S  Z L A  R A  F I A “
S ze rok ie  rzesze k o n s u m e n tó w  /, 

w ie lk L e m  u z n a n ie m  p o w ita ły  za­
łożen ie  je d y n e j w  Polsce fa b r y k i  
w k ła d ó w  s p rę ż y n o w y c h  system u  
„S z la ra f ja " .

P le c io n k i s p rę żyn o w e  „S z la ra ­
f ja " ,  u zna ne  p ow szech n ie  za n a j­
lepszą i  n a jd o s k o n a ls z ą  m e ta lo ­
w ą  w y ś c ió łk ę  do  m a te ra c ó w , ta p ­
cza nó w , fo te li i k rzese ł, ja k  r ó w ­
n ież  do  s iedzeń i o p a rć  w  w ag o ­
nach. sam ochodach, a u to bu sa ch  i 
t:. p . nareszc ie  są p ro d u k o w a n e  w  
Polsce.

Poza s tro n ą  e s te tyczną  z p u n k ­
tu  w id z e n ia  u ż y tk o w o ś c i, m a te ­
rac, ta p cza n , fo te l, p o w in ie n  c z y ­
nić zadość trz e m  za sa d n iczym

1) s p o c z y w a ją c e  c ia ło  n a le ż y ­
cie  p o d trz y m y w a ć ,

2) dostosow ać się do  fo rm y  
c ia ła ,

3) p rz y  p o ru s z e n iu  c ia ta  n a d - 
d a w a ć  się o d p o w ie d n io .

W y ro b y  z w k ła d k ą  sys tem u  
„ S z la r a f ja "  n a jz u p e łn ie j o d p o ­
w ia d a ją  p o w y ż s z y m  w y m o g o m , 
p ró c z  tego o d zn a cza ją  się dosko ­
n a łą  s ta le  je d n a k o w ą  e la s tycz ­
nością, n ie  z a p a d a ją  się, n ie  w y ­
m a g a ją  w ię c  n a p ra w y  lu b  p rz e ­
ró b k i,  g d y ż  są b e zg ra n iczn ie  
trw a łe . P od  w zg lę d e m  liy g ie n ic z -  
n y m  są n ie do śc ign ion e  d z ię k i ła ­
tw o ś c i z ja k ą  d a ją  się d e z y n fe k o ­
w ać.

D la  a rc h ite k tu r y  w n ę trz  stoso­
w a n ie  w k ła d ó w  s p rę ż y n o w y c h  
„S z la r a f ja "  je s t szczegó ln ie  
w skazane , p o n ie w a ż  fa b r y k a  w y ­
k o n y w a  p le c io n k i w s z e lk ic h  n a j­
b a rd z ie j m o d e rn is ty c z n y c h  k s z ta ł 
ró w , g o to w a  w k ła d k a  u ła tw ia  
ta p ic e ro w i za da n ie  i  g w a ra n tu je , 
że z a m ie rz o n y  e fe k t będz ie  w  z u ­
p e łn o śc i o s ią g n ię ty .

N o w e j, p o ż y te c z n e j p la có w ce  
ż y c z y ć  n a le ż y  p o w o d ze n ia .

UNIEWAŻNIENIE ŚWIADECTW
1) Iz b a  R ze m ie ś ln icza  w e W ło ­

c ła w k u  u n ie w a ż n ia  w y s ta w io n e  
p rze z  n ią  n a  n a z w is k o  C u p e ra  
ja n a  ze w s i Z ad  w orze , gm . K a - 
ra b ie w ic e , p o w . s k ie rn ie w ic k ie g o  
z d n . 23 .V .1936 r. N r. l l-K -5 4 /c  
za św ia dcze n ie , s tw ie rd z a ją c e  p o ­
s iad an ie  u p ra w n ie n ia  p rz e m y s ło ­
w ego z ty tu łu  p ra w a  n a b y te g o  
do sam o is tnego  w y k o n y w a n ia  
rze m io s ła  m u ra rs k ie g o , k ló re  zo­
s ta ło  zg ub io ne ,

2) U n ie w a ż n ia  się ś w ia d e c tw o  
cze la dn icze  d la  z a w o d u  k o ło ­
d z ie js k ie g o  n a  n a z w is k o  K u c z ­
ko w s k ie g o  Ig na ceg o  za m ie szka łe ­
go w  Robakowii.e, p o w ia tu  c h e ł­
m iń sk ie g o . ,

5) U n ie w a ż n ia  się ś w ia d e c tw o  
rze m ie ś ln icze  na  n a z w is k o  M a ­
k s y m il ia n a  G rz y b k a , u ro d ź . 
24.X I I .  1904 r. w  C zerw ien ice , p ow . 
R y b n ik .w y m a g a n io m :

P re n u m e ra ta  w ra z  z B iu le ty n e m  In s ty tu tu  N a u k o  w eg o  R z e m ie ś ln ic z e g o : k w a r ta ln ie  z ł. 2, p ó łro c z ­
n ie  z ł. 4, ro c z n ie  z l. 8.

Ceny ogłoszeń: lh strony — zl. 300, 1/» — zl. 160, 1U — zl. 85, 9? — zł. 45, l /i« — zł. 22.50. W tekście 25% drożej
U niew ażn ien ie  św iadectw  zl. 1.50.
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